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9-letnia córka i\Iarleny 
Dietrich, wystąpi nieba­
wem w swym pierwszym 

iilmle. 
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Nr. 313 
D. LIAPCZEW 

długoletni dawny prezes 
ministrów w Bulltarli, zmarł 

naskutek choroby. raka. 

Z·. r we sam bójsłwo 6 osób w By szczy 
Pracownik firmy gdańskiej otruł gazem świetlnym czworo dzieci 

w wieku od lat 5 do 12 i wraz z żoną pQzbawil się życia 
Tragiczne skutki ·pr.oces·u o nadu:aycia 

BydgOszcz., 9 li.sbopaGa. 
fsem) - Wła.dze śledcze zlQstały w 

dIl'bU wc~Ott'aJfszym w pooze południowej 
zaJa.laJrunowrun10 'WS~II"Z<\IS'ai ąC)1lIIl W)'lpad­
k~em 
MASOWEGO SAMOBóJSTWA CA .. 
LEJ RODZINY WOJCIECHOWSKICH. 
zam~eszikałej p.rzy ul. Zduny 10. 

Stmasma ta wtClicLorność ro.zeslZła się 
100tem błylSkawiJcy po całem. :rrueście, wy 
wołiując ogóLne przytgnęooeniJe. Na mie,j­
sce wypa.dilru plI1zy1hy1i pierwsa: podJlromi­
sanz Czern~i i 03lsp1rlant S e:ng er, k.tó­
rzy przEllPl'owadziili wstę,pne śle&m.WIO. 

Wojciechowski popełnił samobójstwo w unoszć\icy sńę z weszkanira .w,OIiciechow-1 maallIl'l. otllJZ dlr. Now,ak,o'WlSlklLego. 
porozumieniu z żoną, nie chcąc zaś zo- gk1ch, przez wybicie szyby w drzwiach Jalk srbwtterdlzollto, z,a.m.1aJr samo;bójczy 
stawić swych dzieci na łasce losu, wejściowych, dostał się do wnętrza. l rpowzlęH Wojciechowscy, wieczorem, 
postanowili zabrać je z tego świata ra- W miesz.kanw Zlal$tał już tylko trupy ubiegłego dnia przed udaniem się na spO 

zero ze sobą.. . I i to: Wojciechowskiego, siedzącego w lo czynek, po zaśnięciu dzieci. 
TrragiJczny ten wyp,adeik przecLstawLa telu, w pokoju dziecinnym, zaś matki i Śmierć nastąpiła z pOwOdu Olfucia 

się nader tajemniczo, bowiem rodz.ina córki - na łóżku w sypialni. się gazem świetlnym, !kJtóry eLOIbywadą,c 
W~ciech()lWslk1ch zarówno ze strony mę Zawi.adomruony l elk ail."z , eLr. Chełkow· si.ę z ohwa.rtego kurlk.a, z~ całe 
ża, jak i żooy, jest ski, s.twierdził śmierć całej rOd.ziny.mLeis,zk.a.n&e. . 

stosunkowo dobrze usytuowana. Prócz poilIDQji, pd'1zybyła na m~;'s,ce Stl'1CUS1ZiIlJa śmierć tylu osób ~est komen 
Adanirui..a.toa- domu, pastor Weoke, wypa.dku komllisaa są.®wa, w Slkładz~ towalIla SlZerolko i ~e wtSll>ółczrudem prtZez 

[la merwemcję lokatorów, czujących gaz prokuratoll'a ~leyd()nna, sędziego Ne.u-. całe miasto. I 

. W domu iPI1ZY ul. Zdluaty lO, na pM"te 

rze, zarnies.zkń!Wiała 00 kiJlik,u lat rodszdJna 6e udl"ennYJ- przybywa ~~ arszawy WQjdech()wsk~ch, skła.dta,jąca Slię z ojca, 
43-letniego Stanisława, matki 40-letniej .. 

~e~~~ ~~a:. czworga dzieci.w wieku W charakterze delegata Sowietów na uroczystości 
Zywiciel Il'od:zruny, Sta.n~s1:aw LWlCicie- k·· 15 I · N • d I t'· 

chowski, za:trudJniony był w jedne~ z fa- Z O a z J I • e c I a II , I e p o e g II o S C I 

Jącł do ~~le.o ~wa? mu l,!, n. t·~ (B) Władze wojskowe w Warszawie pierwszy dywizjon artylerii konnej, z pułk. mż. Rayskim bawi na uroczy-
~~;dZń.~i.c\ wd cha;akter~ dc:óż~1 Warszawa, 9 listopada. l Hcy a więc pie!fWszy pułk szwoleżerów, ścl, że łącznie z delegacją polską, kt6ra 

ma e ko~ y! ze n:;:.rogł zW1ą:sc ~o:- kończą przygotowania do wielkiej deli- pierwszy pułk artylerji przeciwlotniczej sloŚciach sowieckich w Moskwie, przy­
ca z dl 1!c~ l wpa W coraz o Wlę - \ lady, jaka odbędzie się ~ Warszawie w pierwszy pułk artylerii naicięższej, 21, będzie do Warszawy na uroczystoŚci 
:derOkugt, Ole pła<:ą«? nawet przez ostał- dn. 11 list(}pada z okazji święta lS-ej 30 i 36 pułk piechoty, oraz szkola pod- dnia 11 listOpada rb. naczelny wódz 

J k czynszu za m~eszkanie~ rocznicy odzyskania niepodległości. chorążych _sa.perów i sZJkoła podcho,rą- armji sowieckiej gen. Budiennyj wraz; ze 
b n t w~p~z,aqą,. pow em samo- Defilada odbędzie się na dawnych żych sanitarnych. swym sztabem. 
?J~t~ Ojclechowskiego~ były kłopoty terenach lotniska na Mokotowie. Wia- Wedle pogłosek defiladę odbierze Przybycie gen. Budtiennego do War-

pte ę~ne,. pra;~dCWOldrobIli1,e pr:o.ce5 o domo już dzisiaj, że wezmą w n~ej udz.ial Marszałek Piłsudski. Z Moskwy nad- J szawy ma być rewizytą za wizytę od-

P
sprzenletWlerz.enf;e t~y 5.000u!kzł~ych.- wszystkie oddziały, stacj(}nujące w sto- chodzą nie sprawdzone dotąd wiadomo. działu polskich oficerów lotnictwa. 

roces en nIe JeISI DeslZlClZe I onczooy. 
Odwołanie zlIl'add'Ulje sd.ę w SąchIe Naj­ Uznanie Sowietów przez SlalłY Zje noczone wyższym. 

W' ,kaMy'IO Tarcie, zdołano ~arLić, te 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIII11111111111, 
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Humor 
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Ilustracje • 50 zło,ych nagrody za 

rozwiązanie ' wycinanki 

Cena egzemplarza 

roszy 

nastąpić ma w ciągu najbliższych 48 godzin.-Prezy· 
denł Roosevelt konferuje z Litwinowem 

Londyn, 9 listopada. Waszyngton, 9 listopada. 
(Pat) Dzfenniki londyńskie donoszą Głównym tematem prasy amerykari 

z Ameryki, że uznanie Związku Sowie- skiej jest przybycie w dniu wczoraj­
ckiego przez Stany Zjednoczone nas tą- szym, w dniu 16-ej rocznicy rewolucji 
pić ma w ciągu najbliższych 48 godzin. sowieckiej, Litwinowa do ' Waszyng-

Rozwiązanie stowarzyszeń akademickich 
działających na terenie Krakowa 

I(raków, 9 listopada. 
WielH<ią sensację wywołało ukaza-

nie się zarządzenia senatu Uniwersy­
tetu Jalgiellońskiieg.o, rOZv..1iązującego 
wszystkie niemal stowarzyszenia aka­
demickie na terenie KrakOWa. 

zdjęcie tablic informacyinych z terenu 
uczelni, za:kaz . Jakichkolwiek przeJa­
wów działalności i pozbawienie wSlel­
kich przywilejów i 1.lJ)'rawnień, z któ­
rych korzystały stowarzysz.enia akade­
mickie· 

Pod zarząd,l.ooiem widlI11eje podpis 
J. M. Uniewrsytetu Ja~.ioel~ńSk.iego, 
prof. dr. Maziarskiego. 

tonu. 
(Pat) "Herald Tribune" twierdzi, iż 

prezydent Roosevelt i komisarz ludo­
wy dla spraw zagranicznych Litwinow 
znaleźli podstawę do porozumienia. 

Oba kraje mają zobowiązać się do 
nieprowadzenia propagandy przeciwko 
instytucjom politycznym, jakie w nich 
istnieją. Sprawa długu 325 miljonów 
dolarów, zawartego przez rząd Kiereń­
skiego oraz kredytów dla Związku So­
wieckiego zostanie załatwiona w póź­
niejszych rokowaniach. 

Prawdopodobnie zostanie stworzona 
specjalna komisja dla gruntownego zba­
dania sprawy prywatnych wierzytelno­
ści amerykańskich w .Rosił sięgających 
400 miljonów dolarów. 

Większe trudności napotykają spra­
wa nieloialnej konkurencji i dumpingIl. 

ZarządJz.ooie to opiera się na okólni­
ku ministerstwa W. R· i O· P., w myśl 
którego rozwiązane zostały na.stęP'llją­
ce organizacje akademickie: Koło Ło­
dzian U. J., Akademickie !koło woje­
wództwa łódl.kiego, Koło drohobyczan 
U. J., Akademickie kolo tarnobrzeżrun, 
ttrorporacja "Fidelia lO, Z wiązek mlodzie­
Ży aJmdemick1i..ej "Zagiew", Stowarzy­
szenie socjalistycznej młodzieży ży­
dowskiej "Związek", Związek. akade­
mickiej mlod,l.ieży zjednoczeniowej, 
Ziednoczenie nauczycielIi, Akademickie 
kolo przyjaciół Austrii, "Antauen", Aka­
demicki związek niezałeżnych esperan­
'tystów i Delegacja kół naUikowych U. J. 

TYSiąc listów, pisanych krwią ludzką 
9'rOf:es 10 oti~eró,.,. osftarsionUf:1i o .o6ójs',.,o 

.premiero joponsftieeo 
Tokio, 9 listopada· I pr.emjera Inurkai w roku 1932 skazano 

(PAT) 10-ciu oficerów marynarki, na kary więzienia od rdkiu do lrut 15-tu. 
oska[żonych o u-d:zial w zCl!bójstwie Trybunał otrzymał przeszło miljon 

listów z prośbą o łagOdny wymiar kary. 
Kurs dolara Prz:szło tYSiąc listów było napisanych 

krwIą ludzką. 
Warszawa, 9 listopada. 

W związku z powyższem zarządle- Bank Polski pIacił w dniu dzisiej-
niem senat alkademicki nakazał: odebra- szym za dolary zł. 5,63. W obrotach 
nae lokaH tych stowarzyszeń na tere- prywatnych notowano zł. 5,66 w pła­l nie uczelni, pozbawienie praw do ko- ceniu i lt. 5.70 w żądal1i~1. Tendencja 
rzyS'tania 'z funduszu opłat studenckich, . nadal zniź~owa. 

Prokurator domagał się kary śmier­
ci dla trzech oskarżonych. 

Wobec wielkiej sympatii partji tłu­
mów dla oskarżonych policja przedsię­
wzięta wszystkie środki ostrożności, by. 
z.apobiec możliwym rozruchom. . 



REDAI(CJA 

dla eałej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
'reI. Nr. 171.50 

I ... minlstracja ~~;p 
dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Krak6w, 

ul. PIJaraka 4 
'reI. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyJmuJe Interesantów od ll-l przed południem I Od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedab pisma) od 9 rano - w połulklle ł od 4-7 wieczorem - (dział 
AIlRES TELE01'> Inseratowy) od 9 rano - I w poluallle I od 4-' wleczorelJl ww "APICZNYI .. Express Ilustrowany", Krakćw. , KOrt~O P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411.700 

Jak już pokrótce donieśliśmy, w 
'.:iach 10. 11 i 12 bm. odbędą się w 
~rakowie uroczystości z okazji lS-lecia 
'"ldzyskania Niepodległości. Szczegóło· 
'1.y program uroczystości przedstawia 
ę następująco: 

Młoda dziewczyna w komisarjacie policji 
czaszkę swemu kochankowi 

rozpłatała 

PIATEK. to LISTOPODA. 
godz. 11 - po~hóJ młooziely szkół średnich 

rod po'nnika Grunwa,ldzkiego na Wawel, 
~odz. 17 - uroczYsty Wieczór dla żołnierzy 

./ Domu Lołnierza Polskiego przy ut Lubicz, 
godz. 17.30 - capstrzyk orkiestr wojs-ko­

' I'ch cywilnych i szkolnych po ulicach mIasta. 

SOBOT A. 11 LISTOPAD\. 
godz. 8 rano - pobudka orkiestr ' po ulicach 

'l i3.sta. _' ' 
11;0dz. 10 rano - uroczyste nalmfeństwo w 

-1tedrze na Wawelu z udziałem władz. woisko 
Iych i cY\' -!lnych, Podczas nabożeństwa pieśni 
;lóralne wykona .. E;:.ho", Równocześnie odbę­
ją olę nabożeństwa w Świątyniach innych wy-
7nań. Po nabożeństwie w Katedrze otibędzie slę 
-!a Wawelu za przysiężenie uczniów szkoły POd-
horaźych 20 Pp. Zięmi Krakowskiej. ' 

godz. 11 rano"':"" Akademia samorządów 
Iczniów szk6ł średnich- w Domu Katolickim 
;rzy ul. Straszewskiego. 

gOUZ_ 12 - defilada wohko. strzeków. Zw. 
'~?:jcni~tów. P. W. federacji b. wojsk., inwali­
rów, Zw, Rezerwistów R. P .• akademickich huf· 
,:6w lZZ. i t. P. pod Barbakanem. 

gorlz. 13 - wręczenie odznaczeń w gma<::hu 
WOjewództwa przez P. Wojewodę. 

god~. 19.30 - uroczyste przedstawienie w 
reatrze micisk!m im. J. Słowackiego "Cyd'\ 
~r')przedlOllc przemówieniem posła dra T. Dr­
'owskiego. 
~ g~dz. Z2 - akademia woiskowa w Kasynie 
arnlZOilo\Vcm przy uL Zyblikiewicza 1. 

• NIEDZIELA. 12 LISTOPADA. 

. Kraków, 9 listopada. ! w~cką. pochodząca. również z Pycho-
. Wczoraj około godz. 5 po pot zda.! WIC. 

rzył się w drugim komisarjacie policji I~ Przed pewnym czasem rozstał się 
państwowej przy ul. Kościuszki 46, nie- on z kochanką. 
zwyld'y, nienotowany bodaj wypadek Od tej chwili zaczęła się S!:ehenna 

W komisarjacie tym przesłuchiwa- Sliwińskiego, Głowacka dokuczała mu 
ny byt murarz z Pychowic. Stanisław na każdym kroku, płatając mu różne fi­
Śliwiński, który przybył z doniesie- gle. Wczoraj doszło między nimi do 
niem na swą kochankę, Katarzynę Gto- gwałtownej kłótni, która tak zirytowa-

Zabił żonę i zranił syna 
Proces w Krakowie odroczony 

Kraków, 9 listopada. kierę i rzuciła się na męża. jednak ten 
Donosiliśmy swego czasu o bestjal- pchnął ją w serce, zabijając na miejscu. 

skim czynie 64-letniego mieszkańca wsi Wczoraj Janarek staną! przed są· 
Kwaczala 'pod Chrzanowem, Jana Ja_\ dem okręgowym, Twierdził on. że żo-
narka. na sama nadziała się na nóż. 

Człowiek ten wywołał w dniu 26 Sąd pod przewodnictwem dr. Bobi. 
maja rb. awanturę ze swą żoną. W 0- lewicza odroczył sprawę, celem zbada­
bronie matki stanął 19-1etni syn. Wów- nia stanu umysł<łwegQ oskarżonego. 0-
czas ojCiec dobyl z za cholewy noża skarża ·prok. dr. Boryczko. broni adw. 
szewckiego i pchnął cbłopca w pierś. dr, Zakulski. 

Janarkowa porwala wówczas sie-

Kalendarz wyborów gminnych 

ła Sliwińskiego. że postanowił zameldo. 
wać o wszystkiem policji. 

Udał się więc do komisariatu przy 
ul. Kościuszki. W czasie składania ze­
znań" usłyszeli przesłuchujący go po­
Ucjanci jakiś ruch w korytarzu .. Nagle. 
z trzaskiem otworzyły się drzwi i sta­
nęła w nich młoda kobieta z rozwich­
rzonemi włosami. 

Była to Gtowacka. Nim się zorien­
towano i ewentualnie przeszkodzono 
jej, niewiasta skoczyła do barjery, 
przed którą stał JeJ kocbanek i w błys. 
kawicznem tempie rozegrała sIę przed 
oczyma policjantów krwawa scena. 
Gtowacka zamierzyła się przyniesiona 
siekierą , 

I ROZPLA T ALA ŚLIWIŃSKIEMU 
CZASZKĘ. 

Sliwiński runął na zlemię, zalewając 
się krwią. Zbrodniarka, chcąc skorzy­
stać z zamieszania, usilowała zbiec, 
zdołano ją jednak zatrzymać i osadzić 
w areszcie policyjnym. 

Na miejsce wypadku wezwano na­
tychmiast pogotowie ratunkowe. któ. 
rego leka.rz odwiózł ~1iwif1sklego w 
stanie beznadzielnym do szpitala Sw. 
Łazarza. 

scodz. 11 rano - uroczysta a,kademia robot­
,:za.,,! sali ,Starego Tea~ru" .P~~~~.)';iW 
'll,k!cJ -- wstęp wolny. 

w Krakowie, Tarnowie, N. Sączu, Chrzanowie 
'''' i Jaworznie 

gOdz. 19.30 - prze.dstawienie w Teatrze K kó 9 l' d b ' 

Dwaj , czeladnicy 
krawieccy 

komunistyczny mi 
do przejrzenia, oraz 

wnoszenia reklamacyj agitatorami 
Tt)js~im ' • .f~ycer:4 i bogdan:l<a" St. Turski~o k ra. w,, lstopa

b 
a

ó 
spisu wy orcow 

el'n ),k' . . - ąZ rozf)1 llIem wy ot W ostatni dzi~ do 
*** do rad miejskich na dzień 10 grudnia br. wyborczych. 

Prezydlum miasta zwraca sle do właścicleli mówna Komisja Wyborcza ustaWa dla 3 grudnia. Ostatni dzień do zawiado 
' t'nlno~ci, ~by lut w przeddzień uroczystości miast powyżej 15 tysięcy mieszkańców mienia pełnomocników list o dostrzeżo-
nl~korown!~ swe domy flascam\ o barwach Pań- następujący kalendarz wyborczy: nych brakach i wadach w listach wy-
st"a i mi;l.,!a. 25 }' t d Gl' K" W b ' • Związh b:orące udział w defiladzie w dniu IS opa a. owna omlsJa .y- orcow. . 
11 bm, nniCl zgłas'zać się o przyd,ział miejsca borcza ogłosi plakatami podział miasta 4 grudnia. Ostatni dzień usunięcia 
w Kom endzie miasta, plac Magdaleny Z u kpt. na okręgi wyborcze i obwody gtosowa- braków i wad z list kandydatów przez 
p. UrygL l kI d b l' - . Kom Itet Obywatelski Obchodu t5-tej rocz- n a, oraz ~ a oso owy. (o~ISYJ wy- pełnomocników tych list. 
nicy Nic;l" :'{';:!ości Pols'ki zwraca się z a.pele,m botczych l lokale z godZinamI urzędo- .6 grudnia. Ostatni dzień załatwiania 
dq wt.~ ,: "'cj; skiepów i za,kładów przemysło- wania tych komisyj, przez komisje okręgowe reklamacyj z 
-w:ych , 0:'- ., .~obotę, dnia 11 bm, przed polu<l- 26 listopada. Pierwszy dzień wyło- powodu pomin;ęcia w spisie wyborców 
Illem Zf ·' , ""!I zamknąć swe zakłady. celem·· . b . 6 d- '." . k ., ób . 
umożli'.'·~' personelowi Wzięcia udziału w zema SpISU wy OlC W . O pr~eJ~zema I.przeclw O wpIsanIU, os , m~upra~-
obchDrl l l' >, vida Narodowego. W lokalach okręgowych komISYJ WY-l monych do głosowa ma. Ostatm termin 

Z 1.'r~',' .111 Świeta państwowego w dniu 11 borczych. . Pierwszy dzień wnoszenia og-loszeni~ przez Glówną komisję wy-
bm, blUI " qmbylatona v.: okręgu Kasy Ch.o- reklamaCYJ. borezą lIst kandydatów oraz dnia i 
rych w h' l l-;(Jwle będą me-czynne. Podobnie, 2 l' d O . ., , l 16' 
iak w dni ~wiatecz.ne czynny będzie wzmocnio- • 9 Ist~pa a: sta.t~! dZlen zgl~sz.a- c~asu, a wreszcIe oka w głosowa· 
ny dyżur lekarski (Tel. 175-50). Wypłata zasil- ma do mownej KOmISJI Wyborczej list ma l t. d. 
ków nastąpi w poniedziałek, dnia 13 bm. kandydatów. na radnych. 10 grudnia. Dzień glosowania. 

2 grudnia. Ostatni dzień wylożenia 
~ .. _._-~~---~ 

Kraków, 9 1.i&topad.a. 
Przed sardem okręgowy>m w Kr<l!ko­

wi,e stanęło wczo,rruj dwu ch czeladn~ków 
kra wi eclci. ch GrallIkiewJcz i Her:S'z,ko· 
wkz, ()''SIka.·tenu. o kolport.<li bilbuły ko­
mun,i,stycz!llIej. Akt os.karżen.i,a , 2'.rurz.UC! 
im, że w d1ililu 30 września l'1b. rOld.':l.wali 
wśród robotni,ków fabrycznych na Pud­
górz.u ulo-tki o treści kom1.lnilStyczlnej. 

Mi,ędzy inn~mi wrę~~yH oni ulMld 
emerytowanemu !posterunkowemu polt. 
""Ji i krawcowi Pa~ąkowi, którzy poiM'b­
gll w ClIresllJtow·anJiill· pI1Oipa,j!atorów hu~ł 
'Wywrotowych. 

Po przerowadlz{';ni,u rO'Ziprawy sędzło. 
grodlz.ki dr. Sośnicki spraWę Gra.n,ki~\Vi­
eza wyłączył a Hers:zkowicTJ1, skazał ha 
3 mLu-iące aresz.tu !J: zaliczeniem a.r~U· 
tu ś1edc2'e-ljo, Bronił aclrw. dr. Plel~z~w­
"ki. Uroczystości I.M.C.A. 

w Krakowie 
Zywa pochodnia I NOCNY DYtUR APTEI(. 

.. Apteka pod ZlotY111 Tygrysem" - ulica Wyrok VI procesie 
Kraków, 9 listo'Oada. s.zczepańska l. .. Apteka pod Aniołem Stróżem" 

Kraków, 9 listopada. 
Wczoraj w południe odbyło się u­

I'Oczyste ods tonięcie tablicy pamiątko­
wej na cześć fundatora gmachu' polskiei 
YMCA w Krakowie, Sereno P. Penna. 

Tablica pamiątkowa została wmuro­
wana \v domu przy ul. Penna. która to 
nazwa została tej ulicy nadana uchwa­
lą krakowskiej rady miejskiej, w uzna­
niu zasług tego ameryka,nina, wielkiego 
przyjaciela Polski, a szczególnie Kra .. 
kowa.1 

Przed odsłonięciem tablicy patrlla,"Ł­
kowei przem6wił prezes krakowskiej 
YMCA , poseł dr. Tadeusz Dyb oski, pod 
noszac zasługi Penna. W Uroczystości 
wzięli udział przedstawiCiele świato­
wego komitetu YMCA w Genewie, dr. 
de A. Davis. reprezentanci władz cy­
wilnych i wojskowycH, oraz przedsta­
wiciele świata naukowego ł kultura1-
nego. 

TYDZIEl'ł PROPAGANDOWY Z. O. K. Z. 
W ramach .,Tygodnia propagandowego" 

Zw. Obrony Kre~ów Zachodnich od,będzie się 
w niedziek. dnia 12 bm, o godz. 12 w południe 
uroczysta Akademia p, t. ,Prusy Wschodnie a 
Pcl~ka" w ~ali Zwiazku Młodzieży Przemysło­
wej i Rękodzielniczej przy W. Skubowej Z. 

• • ' \- ul. KO~;ttszki 18. "Apteka pod Temida." - O napad rabunkowy 
Straszny wypadek zdarZYł SIę wczo- ul. Długa 66, ,.Apteka pod Barankiem" - ul. 

raj po pol. przy ul. CzarnowieiskieJ 5. Mikofalska 4, "Apteka Nl-ebieska'··- Starowiśl· . Kraków, 9 listopadł. 
W jednem z mieszkań teS!:o domu na ,V'POdgórzu _ "Apteka pod Orłem" _ Plac Wczoraj po południu zakończyła ~j~ 

pozostawiona była sama lO-letnia Ali- Zv.ody 18. przed krakowskim sądem przysięgłych 
• 
_______________ • rozprą..wa o napad rabunkowy W Pra\ • 

cja DuchaIska. Postanowiła ona 1.lapa- ..ci' b k R'b' j' DO LItoSCIWYCH SERC! Starus~ka 70.letnia uZle o o ael Drowlc, o czem ,uż <1.'0. 
Iić w piecu. sparaliżowana od kil'ku lat. bez 'środków do t y- n'osiliśmy. Po przesłuchaniu ostatnich 

. W czasie wykonywania tej czynno- Cia, bła~a litościwe o~oby o, pr~yjścle jei z po- "Świadków i wywodach stron, sedzio\Vle 
ści wypadły z pieca rozżarzone węgle mocą. Łask~we datki przYJml1Je Ad~~nlstracJal przysięgli zatwierdzili winę wszystk1ch 
tak, że dziewczynka stanęła w plomie. "Express~1 l'l ustrowanego", Kraków, Piwska 4. ~ oskarżonych. ' 
nłach. Na krzyk jej nadbiegli sąsiedzi! I Na tej podstawie trybunat pod prz~-
którzy ogień ugasili. Wezwany lekarz NOWY Ta,- . wodnict~em sędziego Pilarskiego sh-
pogotOWia odwiózł DuchalStka w stanie ... zal KopCIa i łiarmalę po 4 lata więz!t. 
ciężkim do szpitala. BRUTALNY WŁAŚCICIEl. SZYNKU ,nia. a Krzy\vorzekę i franczaka pO 3 

Lokalną. sensacją no~otarską byl~ onegdaj lata więzienia .. 
REPE~TUAR TEATRU. 

teatr 1111. J. Słowackiego - o god~. 19.30 
"Eros I Psyche". 

Rll:PER'tUAR KIN. 
ADRIA - "Córka 1l1llku·'. 
APOLLO: - "Kawa:lkada". 
ATLANTIC: - .. Scigani ludzie". 
PROMlEN: - "Trader - Horn". 
nOM ZOŁNIERZA: - ,,3-ch djabłów z Matem-

horn" (,Syn białych gór"). 
St~ONCE: - "Blond Venus", 
SZTUKA - .. Zdobyć cie muszę" 
śWIT: - "Serca wiecznie młc>cle", 
UCIECHA: - "Pożegnanie z bronią", 

to~prawa. laka toczyla Się J)tzed tutejszym Sa.- • 
dem Karnym. Tło sprawy przedstaWia sIę na­
stł;:pująco: Miejscowy pośrednIk mieszkaniowy 
LeoPOl<l La.!lger zgłosił sie przed pewnym cza­
sem do właŚckiela tutejszego szynku, BronI­
stawa Polarczyka z prośbą o zapłatę za po­
śtednictwo przy spru!daży parceli. PolarclY}( 
jednak zamiast zapłaty. ws~czął z Langerem 
sprze{;zkę. podczas której uderzył swego pO­

średnika pięŚcią w okolice serca, Skutek by! 
taki. że Langer chorował przez kilka dni, albo­
wiem cierpi on przytem na chorobę sercową, 

Sprawa oparła się o Sąd i Polarczyk zo­
stał oskarżony o uszkodzenie ciała pośrednika 
Langera. Oskarżonel);o skazano na tydZień are­
sztu z zawieszeniem na 3 lata, oraz za,pftę 
wszelki(:h kosztów le'czeni i t, ~ 

Radjoprogram 
KRAKóW 

_ 7,0().,...7,55: Audycja por~nna Z Warsl H) 
11,25: P~ogra.m na dzień biez,ący. 11 20: Tr:l~ ł,). 
~ W,a,I's>zawy. 11.45: W iaGO'!I1 oś ci bieżące, 1ł..rv: 
S'y~nał CM,SU, 1205-15.40: Transm. ze LW~"'l1 
i Warszawy 15.40: Komun~k!:Jt P,U.W,F. l ,\$: 
K(}munika,ty L.O_P p, 15,55-17,5{): Trans',n.I~ą~ 
z Wa,rszawy. 17.50: Płyty, 18.00: Odnyt I~,~); 
Ro<zmai,tości. 18,45: Wl?ekend Ul .. ~f]: Fe'; 'Cli 
19.05: T I"'M1S m , z Wa,r.sozawy 19,35: F:r· {"nI ~~ 
dzień nal9tępny. 19.40--72.15: Tr,I;". 11· I .'.. 1\ . 
WY. 12. 15--23.3(): Mełodje ! filmó;o, d~ ,', .... k 
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KOnsumenci R.iwa! ~rzy piciu pi'wa 
%wra,CQlc'.f2 6acznq. uwag, g!fyz 6~rdza .C'%~ 
sto S'pTzeaclq Wam b€JzwortoJ'caowe ,zhł PIWQ 
wl"ej rarnej c-enie co piwa. znanvch lwOWQT<'W 

_~B\1 @h '. ' 

Prle(~W nielegalnym zbrojeniom Niemiec 
lI1monilesrlowoi: b.ędzice Iran':U51c .. 

. i2bQ depulłowong.:b . 
Paryż, 9 l<is1:qpatda. PartIII BooOOlUIJ:1!.t l"Ó'Wn,ież premier fran<:u-

Jutro ro~()czyn,aią się wielkie deba- Eilci .Satu:alUt, 
ty ' w izbi'e dEliP'Utow.atl)"oh w S[pI'la!Wde m- De'baore rowaJr,z)'1StZy ka.mpMlja prasy 
granicznej polilt)1lki Fl'13JIlJQji. Dot:Y'onc,zuprarwiJoowej, ' lct6ra n,awoluie do po-LitY'ki 
z,ap'llswł,o się 00 głosu 9-c:iu móWlCÓ'W, z ' meu:sfę!PLiwOIŚci wobec Niemie<: i zwraca 
których więkiszość mbetI1pe1ować będzie SlPeCt}a:l:ną u~gę na poJtęgowan&e się nie 
l1Zą.cI W s'Pr'awie s)'1tuacj,i i zamierzeń mm be:zpLec~eńsbwa wojny, a to drię,ki DI~ele­
ctl~lóch w()be~ wystą;pi,e!Ilia N~emite~ z gaJn)"Jll 2jbrOljeniom Niemiec, kt6~e w 
Ligi Narodów. OIStaJbniJch CZ8Jsach przybrały o1b.r.zymi'e 

W dY'skU$ji, :ta/bmć mają głos prócz romn1atry. 

"ról '. Aldonisfonu 
, . zo!!lnCo. za_ordo_ong. 

BembaJ. 9 listopada. f a>'O!P'otucLnr1u 2)aś nlaJstępca tronu proikłamo 
Według telegramu. udeszłego do wamy ziOlSl~ał k.rót.em Af~aatiSltam:u. 

tutejszego konsulatu afga6ski~, król Nowy kr61 Afganistanu panować bę­
Afgaaistanu zotsał w tiu dz.isiJszym za.. dzie pod iI,nieniem Mahomed Zahorza-
mOrdowany. hlr Szach. 

Lodya, 9 listopada. 
P.ooeł Afga~Qu w' 1OIIlJd)llnie otrzy­

mał W!1ecZlOll"ean WIi.adIomoAć, że król Af~.a 
odistattw. z:.am'Orldowany lZIOSaIł!ł c:I!:rJU t"aIlO, 

H 

Deszcz, .łoła, wllgo~ • b6ie reuma­
, tyczne. nalety wclera~wleczorem 

Balsam Japoński .. E G Ell 

Za o 

Londyn, 9 listopada. 
(pat) Według depesz, jakie nadeszły 

z poselstwa angielskiego w Kabulu, 
sprawca zabójstwa Nadir Szacha jest 
studentem, prawdopodobnie należącym 

do grupy młodzieży akademickiej, re· ' 
patrjowanei z Niemieee 

w lnie 

$ . 

(ói znd(~lJloblJ 
,Poni urodo 

, pozbawiona cza ru 
Jej młodzJeńczej cery 
KobIełe mole ml~ Jeształtn, posteł, posła­
deł ~kne I eleg.nckle stroje, tnłmo to jed­
n. brak jej ~z .. wła:k:lwego wdzięku -
.,.. owej aksamitnej cery. bez tel90 mło­

dlleflczego ~roku, Jakie daje regularne 'sło­
sowanie ~dł. Palmolive. 

Mydło Palmollve jest wyrabiane z słyn­
nych naturalnych 0lejk6w pl~no:k:l­
I oiejków owoc6w oliwnych, palm i 

, . ~:~ orzechów kokosowych. MI,kka obfita 
~. '~\..J'::' ~ piana uwalnia pory ś1córy łl9Qdnle od 

NĄ.' ~7,'\" .,szelkich nieczystojel, polosławlal~c 
, . , , l\ ~~' c.". pi~Jen, I dellkatnł. ' 

!\ . Niech Pani ut:ywa mydła ,almotlve 
-t \~. ' ' nietyłko do twarzy, ale I do plel~no. 

, ",' wenie eleła, a da ono sk6rze PanI ów , '1' powab I ~wl$fo~~. kł6re czynI~ ko 
ble"~ ponętn, do półnych tat. 

(ATg.N.P.IM..~~, t c r 

PALMOLIVE"t, HAMPOO 
P'EJ,.f;GNUJE Wł.O~y JAł( MYDŁO P~Lr-10LI"f ce,:ll; 

MM' & QfCtP 'N" dkt Mtf 

sztych teściów 
i ' postrzelił cl-:2ko narzeczoną.-Po dokonaniu krwawej zbrodni szaleniec 

podpalił dom i dwukrotnie u,siłował popełnić sąmobójstwo , 
" ~ ':i 

otwo'rnr Amor'de'rEit~~i r podp,a,lac! pr:zedA, sądem w Krakow,ie 
I(rak'cbr., 9, listlopada. się wieśĆ, te l la się"; by podnieść lll~ża. Musiał strze-

Zgodnie z nasze, wczona:Js'Zą za/P()- Jest bogaczem i ma wybudować sobie i III do niej, trafiając ją w lewą łopatkę. 
wiedzi8, ~~ się dziś o godzlillie w Krakowie·fabrykę. i Mimo otrzymanej rany wybiegła Urba-
9-ej rano przed Sądem Rrzys.ięglyeh w To też UrbanoWli,e nie mieli nic prze-j nowa z domu i poczęła wzywać pOmo-

drugi dzień 
ADAM I MAR.TA URBANOWIE ZMAR 

LI Z ODNiESIONYCH RAN~ 

Podwójny zamach 
samobó;.czy 

Krakowie se1lSaCY1Jny ptOOeiS pr.z.etaf!w ciwilw temu, ~eby Musiał ożenił sIę z " cy sąsiadów, równocześnie zaŚo wysko-
36-letuiemu piekarzowi, Władysławowi łeh córką Marią. Przeciwnie - dążyli I czyła z łóżka Maria Urbanówtla i paczę· 
MusiałowI. Mus1ail OSk.arl<my Jest o za- do tego. Wkrótce jednak wyczerpala ; ta przeraźliwie. krzyczeć. Zbrodniarz 
mordowame swej by.,eJ narzeczonej ł się gotówka Musiała, co ·nie uszło uwa- ( strzelił wówczas do swej byłej narze- W chwilkę później załamał się MI! 
jej ojca oraz o usiłowanie zamordOwa-1 goi Ul'lba!Il6w. Dopmwadzilo to do zer-! czoneJ, raniąc ją bardzo cięiko w pier- sial psychkz.nie i postanowił popełni " 
nla jej matki ł siostry. Wreszcie zarzu-I w.a1lfa PrZyjaznych stosUł1Ików międZY,' sI, pOczem dał czwarty strzał do leżą- samobójstwo. 
ca mu akt oskiarżelda pOdpalenłe łeh gospOdarzami I Ich lokatorem. Urbano- cej w łóżku córeczki Urbanów, Józefy. OSIA INI POSIADANY w REWOL WE. 
domtio wie s1Jairaai się za wsze,tką cenę pozbyć ' Dziecko cudem ocalało, ponieważ kula RZE NABÓJ WPAKOWAŁ SOBiE 

się Muswa z domu, ten jednak lIlie chciał zatrzymała się w pierzynie. W GŁOWĘ. 
"8n~aCYI·nB koIIII losóllI o tern slyszeć: ponliewa~ zapłacił im ko- • • , • " NIezwykłym zbtegiem okolicznOści ku-
t) ~ W ,mort1Je dJo maJa b· r. ChCiał "'pałłc swe OłUlrYlla przebiła głowę na wylot - od skro-

nieślubnego dziecka ,Dni~ 24 ma'l'lCa b. r. przybyl on do ~ t ni do skroni - nie uczyniła jednak Mu. 
DzIeje tycia ł zb1101dJni Musial sa domu l s~~erdził, że gospodllirze ode- MusiaJł nie zadowolil się tern, że bar.; piatowi wielkiei krzywdy. Przez chwi-

j kb j te nłiezwy1kJ aj braJli mu pl erzYlI1ię , którą się OikryWllif. dzo ciężko zranił swe ofiary i lę leżał na ziemi zemd:lony. pOClem 
a r1 Wt~ ~ł 1 20eS~setl'S~~:;;7 Musiał zażąd:ał zwrotu pierzyny, panIe- POSTANOWIŁ SPALIĆ DOM WRAZ wrócił do przytomności; a obawiając 
g~ m,uam nJ:Śl~ (! 0Ill ~~ waż było zimno· Na tem tle powstala Z NIEMI. się pościgu., zbiegł do lasu. W krótki 
Wiednl: dzie tetltY ~i: i!~S~ triiędlzy ndnn a Uroa1nam!i. gwtałtown~ W tym celu Ohydny zbrodniarz rzu- czas później znalazł się niedaleko przy-
lata. Chłofftec wyohowywal Sl~ w ied- spr:ze~a, pocz.em . MUSIał :vfszedl. l cił na sł0tn!ane łóżko, w którem spal starnku kolejowego Stanisla wice i tu 
nym z zaildadów dla sierot P'OCzem 00- ?dial SIę 00. połOŻQIl~J J?O ?rugwl strome mały Eugel1Jusz Urban, lamPę naftową, ZAMIERZAŁ RZUCIe SIĘ POD po-
dano go do terminu do ~klarza. Do La,Jmowanel przez SIebIe IZlby. kOd kcthółreJ. natyChmlas~ł Zj llidPallło się łóż- Pdt fr' CIĄG· h . 
26-go J101ku ~ycla praoowal on w rM- o. {lIPIec nde stracI e nak przy tom- o Y SIę nawet na szynac ' Jednak 
nych mtastach Polski, m. m. również w Cztery mordercze strzały Iliości um~słu i ZlgalSU plomienie p.rzy że widok nadjeżdżaj~c~go od strony 
Krakowie. poczem wyjechał do PrancJi. . _ pom?cy p~erzyny. Wobec. tego pobIegł Lwowa. p~Cilągu pospl~szneiw tak ~~ 
Przebywał tam długi czas f usldao.al MUSIał bawłl mectluglO w swoim po- MusIał do swego ?(lIk'oju I pOdpalił sto- prze.r~zIł. ze zerwał SIę w ostu,ti'jjCl 
sobie lk,i1kaset 'liIotych wlreszci jedrnak koJo. Wkrótce wrócił do mles.zkanła jące tam swoje ł~zk()o ChWl~l i ucie~ł. . 
zatęsknił za J<1mj:em 'redz:iM~ i po_ Urbanów l tu dobył szybkO z klesleni W tej ahwffili usIyszał potWQrny . KdkanaścIe g-odztn błąkal się 7.brnd· 
wrócił do Polski w listopadzie ub r. Ja .. spodn1 rewolw~ I z odległości jedne- morderca, że Urlh:an?wa wraca do. 40- n~ar~ po PuSZCZY. Niep~lomickiej, wrcsz­
kiś CzaJS rnłesZikal Musiał w Kmkowie go kiroku strzelIł do Adama Urbana. mu z jedm.ym z sąs~ad6w, i obaWiaJąc cle lednllik glód I chęc sp-oczynku za' 
wkrótce j,ednaJk dlOwiedziall się te je~ Strzał bYł ,celny. Trafiony w głOwę sie. ujęci~, uci~ld. Zllia1larmoWtani sąsie: gnały go do Niepolotpic, g-dzie zOSt3J. 
matl<:a pracuje, Jalko slutąca ~ Niepo- Urban upauł bez przytomnoki na po- d\zIi zaJęi~1 si'ę .ClężGro nltlJ!IYtni UrbanaInI aresztow~ny i Odstawiony do Krl'1IiOw". 
Iomieach. Udał się więc d() matki, ta dlOgę. Z pOmocą przybiegła mu Jego d przewieźli l~~ do SzpItala w Kra.ko- Pr~ez j~l{1ś czas leczono go na ocldziele 
jednak m'e OIkazała mu 'roy1mieJ miłości. tona, Wlktorja, I w chwili, gdy scbytł- WIe oraz ugasiJli płonące domostwo. N~ chlrurgICZn~m sZlpI~ala śW" Łazarza. 
I wkrótce rozstali się oboJe- gdzie wrÓCIlI zupełme do zdrowia. P\.)-

Jak zrodziła sIę 
zbrodnia? 

Trzesienie ziemi w Niem(lech i ·Austrji. ~~rę~:k~":s~ tr~:;:~;'~~, '~~ 
Paniko _ ... ód ... dnoAc;i. Muslał nie wypiera SIę swycb krw:l, 

" wych czynów i nie Okazuje żadne.! skrw 
• 'Y~n,.9 lIls1:opada. mów się z~ały. Wśr6cI lucIDokl chy. Po aresztowaniu zachowywał si,., 

Musiał postanowla jedJnalk zostać na ~eod1Smogra!odY ~~deln5ski2 e zaa?!~~!! wybuchła panika. B u .. 8 '~'~ wprost cynicznie, żartując I oPowiaur,: 
wsi i zamieszkał we wsi Gruszki pod ,!e sr ę, ,o s- ~lnl~ • rano sJ;~ er-... JfI/ • ląc dowcipy eskortującym o t. 
Bochnią u niejakieg,o Adama Ul'lbana. sdne UzęsteDle ZlemJ., którego ogDlosk~, W nocy z 'V'f,ooku na ś~ e Niem kowym P P g pos et Uli 
Stosu~ik~ międzY.l,okatot;mI a. go.s'Pod~- i~ przn>uszczają, znajduje się w . doli- ey p~Łu~iorwe ~,a~edz1ł,o. Bibe tll"zęs.re- Wyrok ~ ie o s rawie 7. , ' 
rzem 1 Jego rodZIną ułozyly SIę jakna]- nie rzekI Lech w Tyrolu. Z, r~ZDych nIe ZI1enu. W m~eścle Tubmgen w WdJr- dziś w godzinach g wie~zor .~allnl ( 
lepiej. Musiał odgrywał jaJkiś czas rolę miast Tyrolu donoszą, że trzęs1enle było tembeil'~~ wst11Ząsom to'war~ silne wie PTlysięgli i Trybunał nychci ,r..~!1.r) 
eleganta wiejskiego i sprawilI sobie ld[~ tak silne, iż wiele przedmiotów domowe gr.zmoły· pOIdlzii.,emne. Nad. __ • iI;I'Z'IZIe- Jaką ~ ponieść karę za s zab CI? ,ue' 
ka garnitUir6w, ÓLię\kli ~ ;I1O.Zl1~osła s!0 użytku przewróclło Się, a ściaay , do- s~edił k.róilloo~y ora:o. ~ , wą es JR <: ." 
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~IWażne dla pracowników um 
fnr!lwa Korzystajcie z p~zysługując~go wam. prawa i 

ił h 

e 

"Jp U podania o leczenie zapoblegaWi:2e 
skłauajc~e 

~r. M~rtim~ra" 
Smierć, wyzierająca z mro~ 
ku tajemnicy, budzi zawsze 
w jednakowej mierze lęk i 
silne zainteresowanie. "Spra­
wa dr. Mortimera" - to opis 
zbrodni, który swą tajem­
niczością przykuwa calą u­
wagę i skupienie czytelnika. 
Zadziwiające tory, po któ­
rych potoczyło się śledztwo 
daią mnóstwo emocyj, od sa: 
mego początku, aż do końca 

powieści. 

Powieść ta ukazała się w 
całości w nowym, 24-ym 

numerze tygodnika. 

[D TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 

Cena numeru 30 gr. 

Warszawa, 9 ltstopada. /PObytu w satIlatorjach, w wysokości I Chorych, conajmniej na 2 miesiące, nie 
ZUPU zeSltawil bilans ·z.apobiegaw- 1-6 zł. dziennie. w zależności od staw- wcześniej jednak, niż na 3 miesiące 

czej alkcji leczniczej dla ubezpieczonych; ki ubezpieczenia. Z lecznictwa zapobie-, przed terminem zamierzonego leczenIa. 
za r· 1933· W roku tym wpłynęły ogó- gawczego korzystać mogą praoownicy W kołach pracownicz)fch zwracają 
lem 1893 podania o zastosowanie za- umysłowi, którzy conajmniej dwa lata uwagę, iż lecznictwo zapobiegawcze 
pobiegawczego lecznictwa klimatycl- przebyli w ube'LpieczeJniu. I nie jest jesl cze dostatecznie spopula­
nego i SaJIHl'toryjnego. Uwzględniono ZUPP przystępuje obecnie' do lecz- , ryzowane i że ~tosunkowo niewielka 
dkioło 1.000 podań. Osoby odnośne od- nicItwa alktcji zapobiegawczej na r· 1934· ! ilość ubezpieczonych pracow ników u­
bywały lrumcję w szeregu znanych! Do końca listopada będą przyjmowane I mysłowych korzysta z tego przysługu­
mie'iscowośCli klimatycznych, jak lako- 'I zgłoszenia o zastosow.3ni,e leczenia za- jącego im prawa. 
paJne, Krynica, Truskawiec, Iwonicz. pobitegawc'lego w styczniu i lutym. ------.---------

Korzystający z lecZInictwa zapobie-' Podmia o leczenie w następnych mie-
gawcliego pokrywali częściowo kosZlta siącach winny być składane do Kas Dyrektor kina lipskiego 

T k 
· d · t · osadzony w obozie koncen-

. O, CO az BgO ID BrBSUJB... trat~!~I~n~9 listopad •. 

~miertelne fll.piele. - Rie DoJno ur~qd~ot (t) Jeden z dyrek10rów ki'na w Lip-

li sku został aresztowany i osadzony w 
pu6fic;~nvc;1i polio.ó,., liupnotU:;I.er:sliic; obozie koncentracyjnym. Powodem are-

JlOJJJe prsepiSU ., sprsedoi:v JJJvro6óJJJ sztowania był faJkt rozdawaJnia przez 
tutoniOIJJ.,c;1i niego broszurek ChaaJlina. Władze nie-

Donieśliśmy przed kilku dniami o Ministerstwo spraw wewnętrznych m~eckie uznały, że treść broszurek bę-
charakterystycznym wypadku. Oto p. opracowuje nowe przepisy, dotyczące dzie miała Ul.iemny wpłyW na wYchowa­
L. mieszkający na pierwszem piętrze, widowisk. W przepisach tych znajdzie l1Iie młodzieżY. 
zauważył w nocy, że woda cieknie z się między innemi również K'inematog-raf, w którym roooawane 

. ., sufitu. Posłał służącę na drugie piętro. zakaz urządzania publicznych po- były powyższe ' broszuoo, zosiał zam-
Okazało . się, że woda wyciekała ż ta- kazów hypnotyzerskich. knięty. 
zienki, ~dzie kąpał się syn właściciela Pozatem ministerstwo spraw wewnętrz KomisarJeat propa'gandy 
mieszkania. Po wyłamaniu drzwi nych nie będzie dopuszczało do przed-

zastano w wannIe trupa. stawień, zawierajacych w programie zostaję utworzony w AustrJi 
Młodzieniec kąpał się, gdy wszyscy parodje arcydzieł literackich oraz glo- Wiedell, 9 l~stopaÓla . 

domownicy już spali i wszedł widocznie ryfikację przestępstwa. (t) Kanclerz DomfuJss, wzortIdąc się na 
.;g~~ ~.;:~~~~3~\~~fjZ;~3&JI do nazbyt gorącej wody, wskutek cze- *: metodach niemieokk.h zamil3!TIlowat dy-

go zasłabL Wielkie zaciekawienie wśród inwa- Ifektora bez!pieczeństwa w TY'ro'lu, Steh-
Nie jest to pierwszy tego rodzaju wy- !idów wywolała zapowiedź ukazania dIego, komisarzem propagandy. Kom:'-

pa dek. Śmierć w wannie to specjalny się nowych przepisów sarjat propagandy urzędować będz,ie 
gatunek tragicznych wypadków domo- o sprzedaży wyrobów tytonIowych przy mLnisterstwie 5:praw wewnętrznych 

naJ-\VDselszy kacilr... wych. Umyślnie powtarzamy ów fakt Podobno mają odpaść koncesje w han- j będzie miał bardw roz,legly zakres 
i; 'I ł n jako otrzeżenie. KąpIących si~ nie nale- dlu detalicznym, a na ich miejsce ma działaJnia. 

Nauczyciel w szkole zwraca się do Jednego z ży zostawiać s~mych! nastąpić zwykła rejestracja w urzędzie KomrsaJrz zaimIe s1ę pr.zeaewszyst· 
uczniów I Ministerstwo spraw wewnętrznyclt akcyz i monopoli. kłem wYszkolenIlem 0"d,pow1ledlnle! Dlości 

- Jaka Jest rótnica między błyskawicą a ag:i~ator6w. PrZY komisarjao!~ propa-
elektrycznoścIą? L1~~. • gamdy urtworzony będZlie specja:l,ny re-

- Za błYSk~~icę się nie płaci.... , ~~~~ ~.'. ferat prasowy. 

felek SWlde~e~, 'su:;:kator MacIejowej, po- ' ~/wiell'l)l ('",' -.: ... "~ ~-~ Ciiełda zbożowar 
deJrzany jest o dokonanie napadu rabunkowego. _ ~T ..,..~" '";4. ~ . '.' >I .......... - ,TIr.""""""" Warszawa, 8 liBbopada. 
Policja prowadzi w tej sprawie dochodzenie. '- ' .. -."; Iiln,ile,O J(TO UROJ;>Zlł;. SIĘ DNIA ; 10 LISTOPADA. . Na dahsieojer.em zebraallilu ~y Zlhożoowo-to-
Wywiadowca przybywa do Maciejowej I zada- " P, .. ni." władZy I, ide lubi krytyld Inn"ch. W'I!'("W'~ w Wlld'll7)arw1iIe otólny obrót wyniósł -• ~ 3121 tlona. w hm tyla 1391 ~. NiOItoIwIaaI.o: 
je jej pytania: BOhataroU'I-B \II; Droas' CI- Jest. Iktywnym I bardzo wynalazczym, za 100 1oLg. p.a.ryrt.et W1IIiI!OO W'8II'SZ8IWIa w ham.dJu 

- Więc pani twierdzi, że w chwili dokona· "VI III ' zwłaszcza w kierunku odkrywania rozmaitych oo'l1bowyim. w łiad'l1I1lk.ad1 wa/~h: żyTto jed-
nia napadu Felek Swider był w domu? . ma~z' en' skl[BJ~ 'spOsobów prowadzących do Jego celów I opa- noi1iIte 14.25-14.75, ~ jedm,OIlIitba 21-21.50. 

- Tak ... - odpowiada Maciejowa. ł II nowywanla zdobyczy. Stawia dzIelnIe czoło ps~a ZlbI!etnam. 2() - 20.00, O!WUJefi jeooOiliJty 
13.75 - 14,25. owfiIes ~'Y 11325 - 13.75. 

- Aha ... A Jak pani przypuszcza, czy nie był Kto si~ jeszcze nie rozwl6dł wszelkIm niebezpieczeństwom - I w ten spo- ;ę=ień tIIa. ~ 14.25 - 14.75, jęooom,veń 0110-

W domu właśnie tylko dlatego, żeby wyrobić l sób potrafi opanować namiętności tłumu. wamny 15.2-5 - 1'5.75. gmoch poilny rz WlOOk:rern 

sobie "alibi?"... W Hollywood? Przedewszystklem zaś pragnie władzy I po. 22 - 24. gl1100h vwC'tQt'.ila z W1Qt1kiDem 216 - 30. wy 

•• * . (lU) Na całym świecie przyjęto za- tęgi. Czujny, mężny, - podejrzliwy Jest I za. ~ 14 41. ~1\~ 38 14, ~~ml~ 
W Lodzl, Jak wiadomo, ciągle kopią ... Jezd· sadę powiadamiania krewnych i znajo- zdrosny. Chociaż naogół Jest dość sprawledn- 39 - 41. tde.mme I~ ~ 38 - 39. iIoolIliiczy­

nla jest zawsze rozwalona ... Z tego powodu mych o fakcie wstąpienia w związek wym, ma skłonności do tego, aby stać się zbyt na ozerwODJa /lI\lTIOIWIII. becz ltrruJb.ej !mm;ilamJkń 130-
tramwaJe wolniej kursują. małżeński. Ludzie ekscentryczni wy- 'surowym i wymagającym. 150. loonli.lOX)'IDI!l OZie~O<III& l>erz bniaJruki o c;zy&­

Pewien Jegomość zwraca się do konduktora: syłają czasem zawiadomienia o rozwo-' Nie znosi krytyki Innych r- bowiem sam ~~ ~ P~iO.17~';:' b~a~~u~ 
- Panie szanQwny, zrozumieć tego nie mo· dzie·.. dąży - wedle swego przekonania - do celów c~ 97 proc. 110 - 1~. ztllettlll!l.!Jaki jaKlalme 

gę ... Dlaczego dawniej Jazda z biura do domu \ Ale Iiollywood wynalazło coś bar- Jaknallepszych. Jest on zawsze pewnym siebie 3.2()~ maik MeMee1ci 55 - 65. mąka pSi~en 
trwała u mnie kwadrans, a teraz Jadę blisko dziej sensacyjnego. Oto treść oglosze- I odpowiada za siebie moralnie. ; _ 36 mąlk.a. 36~en~~ ~taI ~;na ~y g'k!: 
pół godziny... riia, jaJkie ukazało się ostatnio w pis- I Dziwnie łatwo odkrywa słabe strony w du- psa:eama ·g.aIt. I1I-cl 17 - zS. ~ąlka .tyfufla· p~o-

- Bo bilety tramwajowe staniały ... - od· mach hollywoodzkich: I szach Innych ludzi, a ta wspólność wad I prze- W'4 24 - 25 mąb tyIlMa sitJtooiW18. i !1alZlorwa 18 
powiada konduktor. _ Mr i Mstrs Nil łfamHton maj· ... " winień dale mu pewne ogólno· ludzkie poczu- - 19, OIbr~by .pszoea!lIIoe9 emall

1 
e ~.2.5b -. 11,. o,t.ręby 

".. ą Id ptSIllemlJe .. reldIlJie ·50 - O "'W, ę Y zy(,nIiJe 9 -
- Bilety staniały? ... W laki sposób?... zaszczyt zawiadomić swych przyjaciół i CI~ sol .arnoścl: "wszak wszyscyśmy grzesz- 19.50. lruchy Ln!IJam,e 17.75 _ 18,25. kuchy !1Z~pa-
- Za te same pieniądze ledzie pan dwa razy i znajomych, że malżeństwo ich trwa m - Iklawe 14.25 - 1101.75. !ruchy sł.oneazmńJkowe 18 

dłużej, nle?_ już jedooaście lat i że wbrew zlośli- Do czego p01Vinlen aątyć? - 18.50, śruba 8O'jow.a Z3 - 24-
~.~ wym pogloskom W swej krytyce I w napaściach na wady I j 

Kac I Kotek siedzą w kawlarnL Kac odkłada ule zamierzają oni się rozwieść, pr·zewlnlenla Innych nie powinien się zapędzać 
gazetę I powiada: lecz odwrotnie z sądzą, że uda im się zbyt daleko. 

- Jednej rzeczy nie rozumiem... Przecie przeżyć pod wspó!Jnym dachem kUka Co mu Il'ozl? 
wiadomo, te Hitler Jest naJwiększym mJlltary- raJzy po iedenaś'cie lat"· Za wszelką cenę pragnie być samodzielnym 
stli I pragnłe wojny, to dlaczeco on ciągle mó- Nawiasem zaznaczyć wypada, że w I nie znosi ładnych ograniczeń. ŁatwieJ Jednak-
wiopokoju?... stolicy fillmowej, słyltl·ącej ze skandali te nim kierować amtell to sam przypuszcza, 

- Nie rozumiesz? - odpowłada Kotek - mażeńskich i rekordowej ilości rozwo- roka Jednakże, kt6ra to czyni - powinna być 
On Już w przyzwyczaJeniu mówi tylko o po. dów, spotkać IlJożna również prawdzi- bardzo delIkatn .. 
koJu... wych bohaterów ma1żeńSkdej wiemo- JełO włamy egoizm I pr6żność mOi' być 

: ~:~~ dawnieJ był malarzem ki. Oto kir6tlka lista tych, "którLY się otyłe przez zręczność pochlebców do telo, te 
.,pokoJowym'!'... nle rozwodzą" (przyna~mniej na'1'azde.): lIczYlII wreszcie wszystko, C%eIO oni zapralDą. 

George Arlisse, który występował Tik dłulO, Jak nie podeJrzewa konłrol1 I 

SKLEP SIPOŻY""CZy nadaje sie na latke koszerna 
bez konkurencji - S,pI'ZledMl ta:nł<l, Rajska 8. 
Kraków. 

w wielu wiernych mężów w Iiol'lywo- wyobraża sobie, te działa na własną rękę -
od. może być doskonale prowadzonym na pasku 

Wił Rogers. ci'eszy się szczęściem 
ognis!ka domowego od lat 25. 

Georg Bancroft od 20 lat, fdie Catt­
tor, żonaty jest od .19 lat, Lołnel Bar­

KAW ALER dozorca ZZ lat. przystojny ])Oślubi rymore l HarO' Lloyd po 15 lat, Cli. 
pannę. wdowę, bezdzietną - gotówka 5000 zł. B 

UNIEWAŻNIAM zgtUlbion" kstą~OO71kę KItSIY 
Chorych, K'I'3,ków, Wesołowski Stefan. 

Zgłoszenia z fotografią listownie Express. KTa- ve rook - 1:3, Paul Munl - 12 lat· 
ków, Piiarska 4, pod .,Kawaler". Na tern kończy się lista ... Darle.i za-
OKAZYJNIE sypiail r. ie. jadalni~ i ga'binet _ czynają się już r0.z~ody .•• 

DNIA 10 LISTOPADA URODZILI SI~: 

Marcin Luter - znany twórca reformacJi; 
fryderyk Schiller - znakomIty poeta memle­
cltl: Karol Zuchwały - kslUę burgundzki: 
WllIam Horalth - gwletny malarz angielski; 
Dr. Pearce .- wybtny astrolog angielski z ze· 
szłego wieku; znana autorka Zofia Nałkowska; 
Arnold Zweig - literat niemiecki; Charles Chu. modele nowoczesne - sprzeda firma .. Meblo- ,'" , 

pol", Kraków, Rakowicka 8. IioNywood przygot<Ywuje na Boże veldt Devey - nasz b. doradca finansowy; 
PRACOWNIA ooowia z kompleŁnY'Il1 ur.ządlZe- Narodzenie wielką rewję filmOwą z U-I Ollver Goldlmith - znany aator angielsłl.l 
niem, stałą kliientelę do sprzedanIa. Nachyta. działem Marii Dressler, Joan Crawford, lIIIa* Wa.IeId - gwiazda ekranu. 
Katowice, Juliusza Ligania zo.boan łfarlow, Lupe Velez i inn. Jan Starta Dzlertblckl. 

Nowinki filmowe 
(lu) Znailromiva śpiewaczka i tancer­

ka Argentlna ~każe się w filmie, ilu­
strującym iycle tancerki. 

** *, 
W Moskwie nakręcany jest obecnie 

fi~, oparty na motywach popularnej 
poW1Leści Świfta p. t.: "Podróże Guli-
wera". 

** * 
SLtu}{la Bernsteina p. t· "Złodziej", 

ZIOstanie sfihnowana. 
Buster I<eaton poważnie zachoro­

walł. Lelk:arze zabronili mu opuszczania 
loża w ciągu dłuższego czasu. 

"'* * 
G10rJa Swanson wystąpi w tytuło-

wej rdi filmu p. t· ,.Sarah Bernhard". 
"'* '" W Londynie odebrala sobie 7.ycle 

znana artystka filmowa Lilian Dc\y!s. 
Zwłoki artys{'ki zna,le'z iono w kuchni 
zajmowanego przez nią mieszkan.ia 
Artystka przecięła sobie gardfo brzyt~ 
wą. Mężem jej jest artysta filmowy. 
DeW1i5 miała 34 lata. Przyczyna samo­
bójstwa nieznan;:l ' 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. _ Co za niekulturalni ludzie!... Nie - To nie jest wcale baba ... - od- ci dziękuję ... Więc. jutro może pan Mi-
Józef Chu4zik był bezrobotnym. Od umieją chodzić po ulicy!... patrla księq;nklka. - Bardzo ładna łoS/z przyjść już i zabrać się do pracy? 

Jwuch godzin siedział bezczynnie przed _ Dobrze im tak właśnie!.., - od- dzIewczyna... - Zostaw to mnilie, już ja z nim po-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegI l K' f T t n ,1, b b będz'e Poll'cJ'ant Spt'sywał protokul Na,d- .. doń jego ukochany synek. Jaś, który paka- par Ie er. - eraz c:lll\.a a a 1 ł l' mOWI-ę ... 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit wiedziała, że przez jezdnię należy 0- jechała karetka pogotowa. Przyjoohele znowu zaciągnęli go do 
bagażowy. stroŻln~ przechodzić... Zabrano Stefcię do klinikI. baru. KiJefer ulegf w końcu namowom, 

Na pOdstawie tego kwitu ojciec i syn od- dł· ,. d. . . choć wolał pozostać przy żonie. 
bieraia, walizkę. w której ku wiełkiemu Roz zia pU~C zlesląty trzeCI _ Przekonałem sdę, że pani miała 
swemu przerażeniu znajduj a, między gazeta- , ., rację... _ rzekł Miłosz, któremu trzy 
mi i szmatami odra,bana, rekę mężczyzny P.-er"'.zo •• r-..-Io." 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- .... " l. "., ooctaile, wypite w barze dDdały ani-
ciami. muszu. 

w chwili, gdy Chud2ik otwierał walizkę, Bal w pałacu Kiefera zgromadził eli- ta na niego swym Zlimnym, lecz przeJ- - A w~dzi palll ? .. 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuna,ł wa_ t t k Kl""f b 'e pr . k'em MIalarz zml'esz"'I - M1m,0 to, zckt)'e slię, że ... będę od-lizkę pO<i łóżko i w tej chwili do pokoiu ę owarzys ą· LV er w zgra Dl zy- mUJącym wzro 1 • w. 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz- krojonym fraku czynił honory pana do_o się~ sięgnął po papierośt1JiJcę i zrupytał: ważny ... 
ka, oraz dozorca OWY'l11 panem był rt.ient mu W pewnej ' chwili ukazał się na - Pani ' pali? ,... - Cóż to ma znaczyć? ... 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że progu sali obok przystojnego blondyna Wyjęła papieros. Poooł jej szybko - To znaczy, że łbie przestraszy 
według przedśmiertnych zeznań !liej!llkiel W smokingu. KI'efer wzrokiem odszu- 2lapaloną zan.ał1kę, następme sam za- mn]e zazdrość pani małżooka ... 
Klementyny Wiórczyńskiej, zarniesuałej p 

przy ul. Sla,skiej 12, jest on iedynym I właś- katł Jamę,' która w czarnej, pow16czy- paW. - Nie rOlZumiem paoo ... 
ciwym synem hrabiego o nlezna'!lem tazwl- stej sukni z wielką, szkarłatna różą W tej chwtli na progu ukazat svę Malarz spojrzał na nią swemi jasne-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed przy piersiach wyglądała jak demon Kiefer. mi, sZlczeremi oczyma i szepnął: 
wypowiedzeniem tego nazwiska . 

. Od sa,siadek Wiórczyńskiej Chudzik do- miłości i piękna. - A widzi pan... - szepnęła. - - Gdyby pani wiedzi,ata, jaka pan.i 
wiedział się. że ongiś służyła ona lako pia- - Jamo ... - rzekł, zbliżając się do MówLłam, że dz.irwi mnie jego obecność. Jest teraz piękna ... Gdy patrzę na panią, 
stJIDka u pewnej hrabinf. a ostatnio prowa- niej. - wozw61, że przedstawie ci na- Kiefer podszedł do ntch uśmiechnię- to tak, jak gdybym widział przed sobą 
dzila taiemniczy żywot Odwiedzała la, pew- szego nowego gościa ... Jest to artysta- ty, zadowolony. obraz Rafaela ... Chciałoby s.ię płakać z 
na elegancka dama o niezwykłei urodzie, 
która, wszyscy nazywali .. Księżniczka, Cy- malarz, pan Henryk Miłosz... _ No, jakże się czujesz, moja ma- wielkiego wzruszeniJa ... 
gańska," i która przyjeżdża cytrynową Iimu- - Bardzo mi mitło ... - odparta Ja- leńka ... _ zapytał, podchodząc do księ~ - PClJn iest naiwny ... 
zyna,. Chudzili: ujrzał ją pewnego razu na na dźw:ięcmym głosikiem, wyciągaiąc . . k" . k . . b .. - 0, nile, p.ro,szę ... Jestem tylko Z:l-
ulicy i uczyonila ona na nim niezwykłe wora- zmcz I I me rępuJąc SIę o ecnosclą 
żenie. dłoń.. MUosza, ucalowat ją w obn~żQne ra- ko.... b

M Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- Mf.odzien.iec schyIU się z gracją, by mię. - Dlaczego pan się VI dokoń-
stamowil pozbyć slo nieszczesnej walizy za ucałować jej różowe paluszki. W tej D k' d b czyć? ... 
ml·asl"'m. lecz p-eszkodzl'ła mu w tern pew_ h '1' ś d' , h '1 - zrę uJę, O rze... B' b d' . . . t 

v ,'- C Wl i Jacy waj panOWIe poe WYCI, ł A . fi k ~ - o pam ę z.le SIę smla a ze 
na chłapka. Wobec tego rzucil walizkę do K f d b J - pam, pa me enry u!'"... . 
stawu. Następnego dn:a dowiaduje się z ie era, zaciągając go o aru. ana i - Dziękuję również... mme ... N' h . . b . P d 
gazet, że policja oprócz walizki w !\tawie Miłosz . pozostali sami. _ Może prze.}dz.~ecie państwo do -. - lec S,lę pan me o aWla... rze 
odnalazła druga taka, samą walizkę. zawie-I _ .Czy pan jest pierwszy raz u mo- baru?... I chwrlą zapewniał mruie pan o swej od-
~fl!ai. drugą rękę bestjalsko zamordowanej jego mOęża?, - zBJaPtytał~ ~StięZt·n.iczkk.alk' Kiefer ujął żonę pod ramie ... MHosz wadze ... 

OPIÓCZ owej chłopki widział Chudzrka z -. me... y em lUZ u al I a- stanął przy jej boku po drugiej stronie. - A więc powLem ... Jestem tylko 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- krotnie ... - odparł malarz z pewnem _ Dyziuńku, wiesz, mam dla ciebie zakochany ... 
sław Pakuła, który grozi Jasi?wi, że odda zażenowaniem. l Jana wybllchnrła śmiechem. 
g? wraz z ojcem pod sad, Jeżeh nie wystara W'd Ć b ł ... k . bl' k ść ~wie!ny pro~ekt. .. - rzekła~ pr:zymi a- C·' ·t ? w· d . ł 
SIę o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- ' ~ a . y o,. Le rępuJe ~o. iS, CI ląC Silę do mego bezceremonJalme, . -. zy ~Ie ~OWI em: ... .Ie na cm 
bie 00 pomo.cy swego kolegę. sIlacza Felka, t~k pIękne] kO?lety, .przygl~Q~Ją.C~l mu _ Słucham cię, kochanie... . ze pam będz.le Się ze mme .śnl\~ła! ... . 
i razem SZlPle~ją .Pakułę. Za miastem do- SIę równocześme z CIekaWOŚCIą Ilmper . '. . . - Bo pan to tak komlcz.me powIe-
chodzi do walJ]n mIOdzy Pakulą a jedn~ z tynoocją. Za.n a{: h jej ł) wrn drainit -.- TwoJa)~neczka bardzoby, ~hcla- nziet! .. Czy pan nigdy jeszcze nie byt 
jego karmratów, prz;yczem Pakuła !>ChOle- . 'l-' k. . ' , ~ Ia zeb ii.n. ~ n~makrwli1~So;l por - . 
cirm noża zabija swego ryWala. go prZYJemnie. Mógwy m~ n!e- ·~ó~it. treL. . i zakOChany?... . . . 

Narzeo:rona Chudz9ta Jest stużąca adwo- tylko c ać tę bt jmuląC\ I K' f .~ l - Zdaje Sle, ze me... . 
kata Głowniewskiego. młes"z,kaJącego w tym wDń i patrzeć w tę oczy przepaŚCiste~ Ie el~<l"I. na ma a1'za. I _ A He pan ma lat? ... 
samym domu, z~abna, młoda dzlewuyaa, J'ak na]'głębsza otchłań ",órska. .'1' li - Qlą~zego . eJ_ t? _wpa~to teraz do _ Dwadzie~da pi"ć _ oan1rt 7-
której na imie Stefcia. . e. . . ,:", . growy?~. '" .. ~..... . . , . . ~ .",." 

Głowniewski zaintereso ł sio 1 - To d~wne, te mąt mt ftltdY n'~ - B t k . J k b d D' tą samą naiwną mmka,.. - Chvhl'l to 
Chudzitka, a gdy Jaś ()J)O~iedział m~e: wspominał o panu ... Znam ze ' slyszei1ła .;- ,0. a

b 
.~., ,anecz

d 
~r a~ z~ ZIU- panią znOW\1 rozśmieszy, czy tak?, .. 

wielkiej tajemnicy o od!kryclu dokonanem w prawie wszystkich z.najomych mego ma pro~I .. ze . y Slę zgo. z,t ... "o anecz- _ Pan jest bezczelnie młodv L. 
walizce. adwO!kat Glowniewskl z nie'Wiado- męża, a o PClJI11U nic nie słyszałam... . c~ sprawI w!elką ,~rzYJeml!-0~c ... A Py- _ Tak. .. I może dlatego wta~nie tak 
mych przyczyn pad.l zemdJIony na .podłogo... _ A jednalk znam szanownego mal- zlUmo przeC!.e I~bl spra~\Jac przYJem- bardzo w pani zakochany L .. 
dy ~~§'s~oa:aJ'!ku~ ~:= g~l8,;U;:~- żonka pa~i od wielu lat... Czy widziafa' .IlJOŚĆ sw Nemu an

d
!JOtecz

l
kOWl

z
l. bPrawda?.. Obejrzał sie trwożnie, a widzac że 

Okazało się, że Padaiła ~O'Wadza jakieŚ pani portrety swego męta w salonie?.. -. o, prawa, a e... . o aczy~~.... nikt ich n~e podsłuchuje, gdyż g-oście ba-
konszachty z wzyjaclelem Ksiot.nicz.ki. Ka_ To moje skromn.e d~ielo... . Coctc;\Jl-ba! W. parac~ KI,efera mlesCIt w,itli się przewflżnei na sali dancingowei 
~~~~cr:~dz~~lYje:ł~, ~~- - Ach, talk?... To pan malował? .. SIę w JedrneJ ~alI, speCJalnle na ten cel i przy coctail-bl'lrze. ujął nagle .iei clto!'i 
jąc .r,ię zemsty Juia, ńJe cbce się ~jąć tei Ba:rdw t,adne ... BaJrdzo mi słe podDba- pr.zebudow~eJ. Za ladą stal zawodowy w swe ręce i mówił zduszonvm. na-
mi~jL Wobec tego Zawfd.2kl ZW'r8lCa się do ły... !l11xe~, ZlI1ta.lący ~I()sk?nale su?tel.ne, ~a- miętnym grosem: 
KSlężn~ •. przez którą, niejeden mężczyzna I spojrzawszy na młooego ma'larza Jemmc~ polączen róz,nych WIll I hkIe- _ Błagam panią ... Niech nani nie 
jg!~~ł :08h~i~f'~lnl~w:z~a:ei z uśmiechem, dającym naJstodsze prze- ró:v. Klefer k~zał s?ble I?o~ć ~r~y coc- odmówi mej pro~bie ... Może to jest sza-
nienia samobójstwa. . czucia, dodała: . talne. ~szyscy troje zaJęlI mleJSca na leństwo, co mówię i robię, ale oroszę 

Ksietniczk:a, ohcll,C w;budd~ ~oŚĆ w - W takim rade będę musiała po_ wysokMch, okrągłych st?lkach przed mi wybaczyć, jestem bardzo mloelv ... 
Zawiwkl.m. stara sio usidliĆ Chudzlka. prosić Dyzta. aby zamóWli,t u PaJDa rów- ladą.., . .' - Niech pan puści moją rękę ... Jcsz-

Pewn.ego dnia 1)Owra<:ajac~o od Ksież- nfiet mól' n.nrtret M~toSiz me spuszczał oka z pięknej cze' ktoś zob!:\czy 
niCZlki Cbudzitka Kosztuj ...... _ł· V

V
• d . ~_,1. uJ '1'" . '.' 

dowcy. . ą, .... .., WYWia- Młodziend.ec stana,.ł cały w ponsach. gospo yru, ~ cz e przym~ aJąceJ SIę -Nie, nikt ni'e widzi. . Proszę, tu 
W Urze<hłe ś!eOOzym ChUdzłk <łowiadufe _ Byłbym n~ezmiernie szczęśliwy, do m.ęża.. , . jest mój adres... Czekam na panią ju. 

się ku .swemu wiełjkłemu przerażeniu od gdyby małżonek pani zechciat się zgo- ~~c:zn1 gośc1e, .stOJą~y p~zed l~dą da- tro .... 
nadkomwna. Bel.zy, te jest posądzony o dz1,ć na t,. pronozyc'ę rzyh Ją ho.rdowltllcZeml epltetaml. Jan.a - Czy pan oszalał? 
zamordowanie hrabiego KazimierA Burs ' [ ' " v l ... od wliradał . ś . h J • '.' 

kiego. Jeco rzdromo&o ofca._ - Twarzyc2Jka jej nagle zasępiła się . po . a pr0m;teooym u trnec em - Nie .... a może napra""dk oszala. 
PO<kluls roZPfawy S$SoweJ latU talem- JJa:razo. na wszrsikle kO~p~Ćil1lty· kr ł~m ... W każdym razie czekam na pa. 

!liczy "Ga.rbaaet" podaje się aonimc>wo _ Ale wątp tę , czy on s~ zgo'dzi... -. - u mann ? .... -. rze,\:a wre- mą .. . 
lako spra:wea zamordow&!lia hr, BursIdeco. Dlaczego? SZCIe. - W gtlOWUie mI Silę kręCI... _ Pan może .:zekać ale ja nie przyj-
Mhno eoerdcmydt JI(lSZQ1dwa4 !lId1ronrisa- - V.ł..feil' 7.~lnron" .. ,A\_Jtt ~.n do l'nnel' sal' I d " , 
rza Bełzy Dłe adaJo ale pachWYCiĆ talem- - Bo pam widać nie ma mojego ~1It;; ~p. vvwUl~ • .1<'. • ,ę... . . " 
niczego ()am'basb, aał tri stwierdzić kim męza.;. MalaJrz udJa:ł SlIIę za nlltt1Jl. . - Pam mus,1 przYJSć ... Ja tak har-
on jest w ~ioścł. a.tmll: zostaje Rozejrzata si:ę jaJkgdyJjy szuka,ta go -~yzIeńlru. oo? ... Pozwoli,sz, aby dzo panią proszę ... Pani przyjdz.ie ... Nu-
tmiewi:lmicny. . WtZlr~iem' paJD M1tOSiz niaJI11alOWlaJł mój portret? .. , pewno przyj'CIJzire .. 

Oarbu5ck cIowiaGde sto w me1ift1e od.' Powruedz talk'" J J . ..... 
Palruły, tle Za'ft'idlzld jest synem hr8Iblego - Dziwię s~ te zosta'Wllt mnie z p '~~.:\-ł Ż 4. 6 aJna rOlześmlała Się głosno. Mltosz 
i nazywa slo 'WWcłwie Włodztnnen; Sny- panem sam-na-sa~ .. .....t-. Q . - etn, e o ~em pom - wsunął jej jakąś kartkę do ręki. Nie 
pp~rskL d l'WYDJi kompuam{ - Czy talk bM'dzo Jest zaz(tr()sny? W 'UIl'y "Ar j li t I aZiileć przyjrzawszy się jej nawet. porwara ją 
I>rał sie

a :. ::0" do pałacu pnzetl~: _ Ogronmłe... . .' -.e a c cę . eralZ WI e · • ... w strzępy. 
dawca Kief«a. Malarz roześmłał sI$. - Czy talk barrdzo zaJleży CI na tym Malarz powstał. 

Podczas teł roboty sostale sdnvytaay. _ Z czego słię pan śmfeJe·?.~ portrecie?..., - Porwała pani? ... 
Za ~enę uzy~nej wolno~i P~a zga- -Bo wycLarje mi słę, te zaidl"oŚĆ -BardZJo ... Jesooze nfe mlaJtam wta - Tak, bo pan postępuje iitk rlzie-

dza SIO zdndizić OBiI'buska l WC1~fI1ą,Ć go • t ,.,..",~ b~' Ś;,.,. snego portretu... dak! .. 
do zasadzkI. les u"'L.<UJVIem aI1U1ZO m1AOsznem .. , D b '.. '.. . . 

K i~ ZawX\tK'! Spoil"1ZaJł na mą z:lerklm zamglonemi - O rz.e... Będz~esz m~ara.... PodnIOsła Się l wyszła. MJ1tosz po-
;hodzi z~rnąż za ~:t~a tego wy- oozyma. - Taik? .. JaJkiiIś ty dobry!.., Bardw wlókl stę ku drzwiom ... 

, Tym~czasem Stefcia }ld!Kła do 1tm~ _ Cł1oaiat. ~ WIf'e? ... - QOGalt po Rozdział pięćdziesiąty czwar·ty 
~1~i~iJ.1~ tam ZIIla-!d!uja Ją, !lawJ)Ółzemd[ona chw.iI1i. - Jeżem o pam.~ onódz.i, mote Z b . _, I'''' 

.. N~ ulicy Stefcia stY'ka się pnYlPad1coWQ talk samo bytb~ zazdrosny... . O 0"'0 .., •• !'WIl1 O .. 
- kSlęZnJczka,... _ Pan o ll1I11I1e?... Przecie zazdrość ...... l. ., 

jest dowodem miJości... Zazdrosnym po 
Stefcia chce coś powiedzieć. krzyk- trafi być tylko ten, kto kocha!... 

aąć, zawołać, ale słowa uwięzły jej w _ Wiem Q tern ... Dlatego też po-
gardle... wiadam: - gdybym panią kochał, mo-

Księżnicka nachmurzyła czo~o że byłbym ta:k samo zazd!roSlTIY ... 
rzekła cO Kicfcra. któremu nawet nie SpowaŻlnial nagle. Uczynił rucłi, jaJk 
cl1 c:~!) s;; \"yj rzcć nrzez szybe' I gdyby chciat 11 1~ ć dlOJl Jany ... Spojrza-

.Rudawe p~omi~nie zach.odząc~go l d.erek zap~tc~ych, a ludzie porusznli 
stonca kładły S1ę cncho potok]em, mby I Się masami u'iCzem mrówki w lesie. 
przytuLne ramiona kochanki, na sz.czer-I Miłosz oparł się o framugę otwarte­
niałe dachy domów. Miasto, opasane I go okna i wdychalł pełną pi,ersią ożyw­
wstęgami dymów, wyglądało Zgóry jaJk I ('ze powietrze wtiooenne. 
cudowna 71.b;1\vka. Tramwaje, mknące (D I .. 
środkiem jQzd ni. czynily wrażenie pu- a szy Ciąg Jutro). 



Kulisy ma(hina( · "Wspólnoty Interes' 
Dlaczego trzej dyrektorzy niemieccy uciekli zagranicę. Władze 

" 

demaskują skandaliczną działalność wrogów państwa 
W ilni~ dobro j qsk-ej rzeszg robo_ni.:zeJ 
w . Kat()wl~e, 9 listopada. się do tych przed~iębiorsiw pozytywni~ otrzymały kilka miljonów kredytu w, I dlatego też ścielą się teraz przed 

ł'"krY~Ie olbrzyn:lch nadużyć w mimo składu i przYl1'1leźr ' .:.~; rlUrr ,J '- Banku Polskim. I władzami dwa zadania: usunąć win-
górnosląskIr~ koncerme .. przemysłowym wej zarządów, !i~z'lc się n~tomiast po- Była to polityka życzliwości I po-' nych z możliwości dalszej akcji d'9-
"Wspólnot~ Interesów wywołało zro ważnie z dooJ'~:n naszego przemvs'li i mocy słuszna i trafna, boć przecie cho- strukcyjnej, Oddać ich w karzące ręce 
zun;lałe zamtersowanie w spoleczeń- interesem rzeszy robotniczej. dziło o wsparcie rodzimej wy twórczo- sprawiedliwości ~ a zarazem uzdro­
stwIe. • . I Wszak "Wspólnota Interesów" nie ści przemysłowej, a tern samem I o wić same przedsiębiorstwa, oczyścić 

. "1'( tern .szerok9 ro.zgatęllonem pr.zed I może się uskar ,~ać na to. bv wtadze pań pracę dla dziesiątków tysięcy rodzin je z chwastów i utrzymać w ruchu 
slęblOr,~twle, ob.~lmUJ~Cem huty .'Kró-, stwowe stro,ii!"1 z prlTI1G: l : opiek4 fi- rObotniczych. warsztaty pracy, potrzebne I dla pań­
lewską , "Laura, ~,I~lsmarcka" a ~o- nanSlową. Nie korzystała "Wspólnota Ale pod jednym warunkiem: że pod- stwa I dla jego ludności, dające godzi­
nadto szereg pommeJszych :- ujawnIO' Interesów" z obfity,'h kredytów dy- stawy, na których opiera się wielki wy zarobek wielkiej rzeszy pracowni­
ne zostały matactw~, n~ w~el'ką skale skontowych, wiele dziesiątków mi!jO-\ pflemysl, są czyste i realne - że nie czei. 
prowadzon: przez memlecklch dyre~.- nów zlotych obejmowała gwarancja, śmie ucierpieć skarb państwa - że fał- Oba te zadania zostaną spełnione. Z 
torów przy ~mocy szefa buchalterJl. jakiej koncernowi nie skąpiły naSle wła ,szywe wykazy czy podejrzane ma'nipu· t~ · samą energją I stanowczOścią, jaka 
DyrektOrzy CI - PP. Rohde, Tom~la, dze rządOWe przy eksporcie do Sowie- /Jacje nie wstrząsną podwalinami przed- cechuje nasze władze w walce z sob­
Scherff :- .przezornle uciekli zagraUlcę· tów. J eSZClC niedawno temu huty gór-' siębiorstwa, a w swej konsekwencji kostwem I pasorzytaml na niwie g('.spo-
NarzędZIe .Ich, p~zy pomocy którego nośląskie, objęte ,,\Ą,'spólnotą [ntersów" I interesem warstwy robotniczej. darcze). M. 
dokonywah naduzyć, zostało areszt'owa _ 
ne. 

~:?.;:~~i~;:~~~i. r~~;tii:~,:j:~ TilJ-emnlcz śmierć w gmachu kasy chorych 
rządowe) dokonUją reWIZJI kSiąg kon(.,er . 

~~nFe°~I~Żn~o~~~~ p~~~~w\~jtl~~~~y a ~~ Zaczadzenie, czy zbrodnia. -- Dziś odbedzie si~ sekcja . zwłok zmarłego dozorcy 
za ukaraniem Winnych, czeka trudne, 
ale konieczne zadanie oczyszczenia tak 
ważnego, bo w przemyśle naszym po­
ważną rolę Odgrywającego przedsię­
biorstwa z nalotów nieprawości i oszu­

Kraków, 9 listopada. , rego rozwiqzaniem pracują usilnie za- ł szkal od dłuższego czasu dozorca Fran 
W nowowybudowanym gmachu szpi- I równo władle bezpieczeństwa jak i I ciszek Klimek· Przed kilku dniami za-

tala Kasy Chorych zdarzył . się nie- i sfery lekarskie· I mieszkał u niego jego kolega 22-letni 
zwykle tajemniCZY wypadek, nad któ- W jednej z ubikacji tego domu mie- cukiernik Władysław furman. 

kańczych manipulacyj. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I Po~ewri w mieszkan~, mimo pale­

Sle~z~~~e~yo:~~~a~~ ~ę ~:łer~~~~r.c~~~ Porządek i czystość w porze zimo\Vej 
dnak już obecnie stwierdzić się duje, O ..... 1R.1r:1I-_,1 .. ..nI!I..,.- ~ .. _____ _ 
że grala tu rolę zła wola i świadoma I . - _!II ..... 1lUIl'lll..1I111 •• --_ ..... -

chęć szkodzenia zarówno samym przed Kraków, 9 listopada ży układać w kupki pr~y krawężniku, 
siębłorstwom na Górnym SlołSku, 'ak i Zarząd sto L król. m. Krakowa przy- na polowie szerokości ścieku. Sliskie 
skarbowi państwa. pomina przepi~y regulaminu zimowego, miejsca wzdłuż realności należy posy-

Bo przecież nie z dobrej woH Pły-I w myśl których należy w porze zimo- pywać piaskiem lub popiołem. Snieg z 
nęły fikcyjne tranzakcje, ciJlmn~ wane wej (') godz. 7-ej rano oczyszczać chod- dachów należy zrzucać na podwórze. 
przez ,.Wspólnotę lntersów", byle tyl- niki ze śniegu, lodu i błota. Nadto PCI Niestosujący się do przepisów regu­
ko móc się wykazywać rzekomemi każdym opadzie śniegu winny być cho- laminu pociągnięci będą do odpowie­
stratami, również nie były 0\\ laae dob- duikl oczyszczone i zlmiecione. Usunie- dzialnoŚ<::~ · karne4. 
rą wolą podejrzane operacje akcjami te z chodnIków: śnieg, lód i błoto nale-

i~~i~~~:~:~~!i~i;JEEf:f~I Rrw~we lai~[ie mJ ul Kalimlerla "Wiel~ie~~ 
jakie miano wpłacać do kasy państwo­
wej. 

Z zimną krwią i sporą dotą czelno­
ści przedsiębrali niemieccy t:.Zlon:lwwie 
zarządu ,.Wspólnoty Interesów" wszy­
stkie te matactwa, szkodzące zaró" no 
samym przedsiębIorstwom, a wi~t i 
olbrzymiej rzeszy robotniczej -- jak i 
interesowi państwa, które olrabiali z 
wpływów podatkowych. 

Policja zajęła Się awanturnikami 
Kraków, 9 li&toiO'ad,a. Pobiegli oni za nią, ~ro,żąe zde,mo,lo-

Ul. Kaz~mie,r.za Widkiego była" wcw· w8.IIlJiem mi'eszkan~a. Przera,żo.na kobi€ta 
raj widownią wie1ki,eJj alWan,tury, połą- poczęła wzywać pomocy. 
czonej z s-brzelaalmą. Na krzyk jej ThaJcLbie.gLi sąsi'ecLzi i wy-

W re.stClJUrClJcji Ja6zczura P~ZV teą uli· prurli awruntu1'Il1,ik6w na ulkę. Je·den 2 

ey z.aibawi:ało się towarzystwo z Brono- przechodniów, WikLząe groiną :PO'Stawę 
wWc WieLkich zło'żoo'e ze Stan-isława So- OiptryStZJków, strzelił z rewolweru na pa­
larz,a, Józefa W~ś11liewSlkiego, Jana SkU-1 strach. Na odgło,s swzału nadhiegł po-
pińs'kie~o i jego żooy FraalcLSzki. lkj aalt , który pr.zywT6cilł SiPOkói. 

W S'tanLe pj.ja..nym wywołali oni awan- Naógorzej WytSzed!ł z awa«litsury wła-
t'\1trę z C/')amie6';rJkałą w tym dromu Kazi-l ścLciel resrt aUil'atC;i , któremu ,kamie11Ji.ami 
mierą Baal,aalową, ~tóra oblała ich wodą zniszczon,o szyldy. 
pocz.~ udeM,a do slW'e~o mies.zika!Il,ia. 

nia w piecu było zimno, obaj koledzy 
spali w jednem łóżku. 

Onegdaj wieczorem Kltimek napanU 
jak 'lwykle w piecu, poczem wraz z 
Furmanem udal się na spoczynek. Kolo 
godz .5 rano Klimeik obudził się wsku­
tek zimna. Wówczas stwierdził on 7 
przerażeniem, że Furman nie żyje. 

Natychmiast wezwano pogotowIe 
ratunkowe, którego lekarz stwierdzi! 
śmierć. Zwłoki pozostawiono na miej­
scu do czasu prlybycia komisji Są,99-
wo - lekarskiej. poczem przeWleifofttf 
je do zakładu medycyny sądowej· 

Klimek twierdzi, że jego kolega' 
zmarł wslkutek zaczadzenia, wydaje się 
to jednak mało prawdopodobne. ponie­
waż nie s,twierdzono u niego żadnych 
oznak zatrucia· Prawdliwą przyczynę 
zgonu wyświetli sekcja zwłok. 

Tymczasem policja wszczęta w tej 
~prawie dochodzeni'e. 

15-lecle NIEPODLEOLO~CI w YMCA 
W pr&ededniu święta Niepodle9:!ości , w pią­

tek, dnia 10 bm. o god&. 19.3D w sali O~l1iska 
krakowskiego Polskiej YMCA przy ul. Krowo­
derskiej odbedzie się uroCZystość, na której 
program złożą się: przemówienie dra K, Krze­
tuskiego p. t. "Wspomnienia w r. 1918" oraz 
koncert mtI&yczny. Wstęp wolny dla wszyst­
kich, - • 

Nie wolno w tym wypadku Ukrywać 
się za wymówką "kryLYsu". Kryzys 
gospodarczy z temi wykroczeniami kjl­
ku szJlrodników nie mial nic wspólnego· 
Gdyby napięCie kryzysu było dwa ra­
zy większe jeszcze, nitU obe~ne, ide 
możnaby sobie wyobrazić takich strat: 
poniesionych prZe'L przedsiębiols~wa, 
objęte koncemem "WspóInotcl Intere­
sów". jak te, które Jm zadała zl, wola 
i Oszukańcze kombInację kilku osób· 

PrOCBS D miljonowe nadużycia skarbowe 
Zresztą ci niemieccy dyrektorzy 

"Wspólnoty Interesów" czytali zapew­
ne pisma Rzeszy i wiedz4, łąk bel­
względną wałkę wypowiedział H:.tler 
tym, którzy żerują na wielkokapitaU­
stycznych przedsiębiorstwach, upra~'ia 
ją politykę gospodarczero eroizmu. 

Przerwanie tej rozkladcuj i korum­
pującej nasze życie prz,emysłowej ro­
boty stało się zatem koniecmością· Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że dalsle 
trwanie tych nadużyć musiałoby do­
prowdazić do unieruchomienia warszta­
t6w pracy. Niewątpliwie wielkie te in­
stytucje górnicze na Sląsku musiałyby 
z.an1knąć huty - jako dające fikcyjne 
oczywiście straty. A temsamem dzie­
siątki tYSięcy robotników zostałoby 
zepchniętych w otchłań bezroboola ••• 
Decyzję zatem władz rządowych, · aby 
z całą bezwzglęqnością przerwać to 
pasmo matactw, powita opinja publicl­
na z wielkiem zadowoleniem i przy­
klaśnie również. jesli ta bezwzględno~ć 
doprOwadzi do uldrowienla stosunków 
w c~arniętym nadużyciami koncernie-

A to tern bardziej. że przecież wła­
dze rządowe zawsze ustosunkowywały 

przed sądem wCirodnie. - B. 'naczelnik urzędu skarbowe ~go ~o ... 
bierał olbrzymie łapówki od zamożnych kupców grodzieńs~{~ch7 

otaczając się całą armJą, pośredników 
Grodno, 9 listopada I rogatkami pięknego miasta nad Niem-

W grodzieńskim. sądzie okręgowym nem. . 
rozpatrywana jest sprawa b. naczelni- . J~sz~~e w roku 19ą5 w prasie gro­
ka urzędu skarbowego, Leona Luby, je- dZlenskle} l;lkazywać Slę z~częły art y­
go zastępcy Eljasza Kraczkiewieza, bu- kuły, naswletlaJące arcydZIwne stosun­
chaltera Władysława Moiendy i kup- ki w grodzieńskim urzędzie skarbo­
c6w Mojżesza Chalefa, Hlrsza ~zaaka, WJTl!l. N~cz.elnik t~gO urzędu, Leon tu­
Reszla JoglI iChałma Kamlońsklego. ba ]awme I wyraznfe faworyzował bO­

Akt oskarżenia, którego odczytywa 
nie trwaJo cztery dnł, zarzuca oskar­
żonym czyny,' które 

NARAZILY SKARB PAŃSTWA NA 
STRA TĘ 1.132.340 Zł. 

Olbrzymi materjał dowodowy, spro­
wadzony na salę obrad w kilku potęż­
nych skrzyniach. niezwykle długa lista 
świadków. wreszcie niesamowite oko­
liczności przestępstwa - wszystko to 
pasuje proces grodzic(l S!c i na jakąś roz­
prawę - monstre, której ccha z pew­
nością rozbrzmiewać będą da~eko poza 

gatych kupców przy wymierzaniu Im 
podatków i przy przeprowadzaniu u 
nich egzekucyj. Utworzyła się cala ar­
mia pośredników pomiędzy Lubą a mieJ 
scowymł bogaczami. 

Natomiast kupcy mnieJ zamożni byli 
przez Lubę traktowani z całą bez­
względnością. Protokuły ubóstwa pan 
naczelnik z reguły wrzucał do kosza. 

Równocześnie po Grodnie krążyć 
zaczęty pogloski o łapówkach LUby. 
Rzucało się w oczy, że Łuba, który do 
Grodna przvbyl, jako człowiek zupełnie 
niezamożny. JUŻ po krótkiem urzędowa 
niu zacząl l:Ilastać pieniędzmi, prowa-

dzlć życie wystawne. bogato sIę ubie­
rać i t. p. 

Nabrał też pan naczelnik tupetu. Do 
urzędników swoich zwykł był mawiać: 
"Kto Lubre służy - temu nie zbraknie 
chleba". 

Te niepokojące wersje, poparte inter 
pelacJą w tej sprawie, złożoną w sej­
mie, sprawiły. że wszczęto energiczne 
dochodzenie. Już wstępne prace eksper 
tów i kontrolerów odkryły cały bez­
miar nadużyć. Przedewszystkiem oka­
zało się, że w przepastnych kieszeniach 
pana naczelnika zginęły pieniądze, ze­
brane na "Skarb Narodowy". 

W wielu wypadkach stwierdzono u 
faworyzowanych przez Łubę kupców 
sfałszowane księgi handlowe, nadomiar 
zlego, uznane przez buchaltera Molen­
dę za 

"rzetelnie prowadzone". 
Proces - monstre potrwa conajmniej 

S tygodnI.. 



Przygotowania Polski i niBmiBG 1'Iis'rz iwif1l~o e 
do HleC;ZD pilkor.klelło w daiu 

S e .... dni .. 
niez_dowolonu Z .~dzló_ bokser-
'. . .klc:b W Pols~e 

Przygotowania do meczu Polska -
Niemcy, który odbędzie się dnia 3 gru­
dnia w Berlinie rozpoczęły się już za­
równo w Polsce, jak i w Niemczech. 

Jak już donosiliśmy najlepSi nasi 
gracze, którzy wejdą w ' skład reprezen 
tacji poddani zostaną specjalnemu tre­
ningowi. 

W dniach 19 i 26 listopada rozegra·· 
ne zostaną w KrakQwie dwa mecze tre­
ningowe, które pozwolą kapitanowi 
związko\vemu zorjentować się w formie 
poszczególnych gracz;v. 

W Niemczech, gdzie wynik remiso­
wy z Norwegią wywolaJ wielkie nieza­
dowolenie, postanowiono wybrać prze­
ciwko Polsce specjalną drużynę, złożo­
ną z najlepszych graczy Brandenburgji, 
Niemiec północnych i środkowych. Usta 
lona reprezentacja rozegra szereg trenin 
gowych spotkań przyczem Niemcy nie 
chcąc przemęczać wyznaczonych gra­
czy, wystawiają na mecz międzypań-

stwowy ze Szwajcarją, który się odbę­
dzie 19 listopada rezerwowy zespół, 
złożony wyłącznie z zawodników połu­

Tournee pięściarzy węgierskich po 
Polsce trudno nazwać udanem. 

Jedynym pięściarzem z pośród wę­
grów, który nie zawiódł oczekiwań pu-

. . bliczności sportowej by! ich as atutowy 
T~renem me.czu !Jędzle prawd?po- mistrz ostatniej Olimpjady - Enekes 1. 

dniowych Niemiec. 

dobllle olbrzym! stadlon poczd~ms~l. Węgra prześladuje jednak w Polsce nie-
~eprez~ntacJa P?lskl wYjedzie do zwykły pech. Na trzy rozegrane 

Berl~n~ dllla 1 grudll1a rano.. Pobyt Vf spotkania aż dwa zakoflczyly się jego 
Berhme potrwa .dwa. v.:z~lę.dm.e tr~y dm. przegraną, a tylko jedno z młodym i nie 
Ze s!rony Po.1skl wYJ~zdzaJa ~IC~lll c~ło~ znanym poznaniakiem Jareckim roz­
kowle Polskiego ZWiązku ~Ilkl Noznel strzygnął on na swą korzyść. 
z prezesem generalnem ~onczą-Uzdow Jak porażki te przedstawiają się w 
sklm~ refer~ntem. zagralll~znym ppłk. rzeczywistości dowiadujemy się z toz­
Olab:szem l kapitanem zWiązkowym p. mowy z Eneksem po jego zwycięstwie 
Kaluzą na czele... . nad Jareckim w Łodzi. 
. Ponadto w;vblera s~ę do Berh.na ~y- Do pol<rków nie mam szczęścia-mó-

clec~ka P~lsklego ZWiązku Dz~enll1ka- wi Enekes - nie chodzi ·tu jednak by~ 
rzy I Pu~hcystóv.: ?porto!"ych I praw- najmniej o pięściarzy, gdyż moi. prze­
d~podobll1e rówm~z wycle.c~ka, zorga- ciwnicy Kajnar i Cyran nie przedsta­
m.zowana przez Biuro POdlÓZY Wagons wiają się specjalnie groźnie. 
LltS Cook... Nie znalazłem niestety łaski w 0-

M~cz bę9ZIe transmitowany przez czach sędziów poznańskich i warszaw-
Polskie RadlO. skich, którzy w obu wypadkach orze-

obu tych meczach ja byłem faktycznym 
zwycięzcą. Nie moglem jed~ak w~lczyć 
z szowinistycznie uSpoSOblOnYllll se: 
dziami Zarówno z poznaniakiem jak l 
warsz~ wiani nem chCiałbym w najbliż­
szym czasie stoczyć spotkania rewan­
żowe ale przy sędziach neutralnych. 

Z 'pięściarzy polskich, ~tórych o~lą: 
dałem w ringu w spotkamach z.molm~ 
kolegami klubowymi, najlepiej podobah 
mi się Pisarski, Antczak, Majchrzycki i 
Piłat. 

Są to zawodnicy zakr?jeni n~ mia~e 
prawdziwie europejską. Z łodZIan !Ile 
widziałem niestety żadnego zawodmka 
czołowej klasy, a czytałem już doś.ć du­
żo , o waszym· Chmielewskim, który jest 
ponoć najlepszym bo~serem polskm. 

Chmielewskiego poznałem, ale tylko 
na ... widowni. 

Przyjęcięm zgotowauem nam w Pol­
sce jestem zaćhwycony, szczególnie zaś 
opieką jaką otaczano nas w Warszawie 
i Łodzi. (hg)t 

sportu robotniczego kli W;il;;i;IO;~e ilopre 
Bogaty kalendarzyk imprez na rok 1934 leklflOQJfle~gc;zne W' r. 19S 

Ze 
os.t~tn!o odJbyło się pos~edz~nie przed I w połowie wrześ!1tia ,!,e .Lwowie. . Pol&ki Związek Lekkoatletyczny usta I . Dnia, 30 wrz~śni'a S-bój męsk~ i trój-

sŁawlcleli okręgowych ZWlązkow robot- W tem samem mieŚCIe zosŁanIe roze Hł już termina.rz najważniejszych imprez bÓJ koblecy o mIstrzostwo PolskI v.: Ka-
niczych w Wrurszawie. . grany turniej w grach IlipOlt'towych. iekkoatletycznych n.a rok 1934. Program towicach oraz chód na 50 klm. o mtst.rrzo 

Oprócz spnw orgaldzacyjlllych, oma- 7~go Hpc~ odJbęcLzi~ ~ię .Olimpjada 1"0, krajowy jest następujący: sŁwo ~olSlki w mk~iscu ~ieusblonem. 
wiano mis-trzowskie spo,tkania okręgo- ho Łmcza. pan~tw słowlans~lc.h w Prad~e Dnia 2 lute~o mistrzostwa zimowe PrOJek~ za:"o~w mlędlZ~arodowych 
we w poszczególnych gałęziach sportu Z Polski wYla.dą l.aWOdnd<:Y wszystkIch I pań i panów w Przemyślu. przedstawLa Się, ,ak nastęPU1e: 
na nadchoozący rok 1934. gałęzi ~Iportów lelni<:h, 0!P'1'6cz bokserów I Dnia 22 kwie.tnia, biegi na.przeła.j o W po.łowie czea-wca start I>ola.kó~ w 

W piłce nożn~j ~twor~ono cz~ery gru oraz ?lłkarzy. '" mistrzos,two Polski. Kobiecy odbędzie AntwerpJi. . . 
py, .do kt6ryc~ wejdą ml'strzowIe. okrę- ~ ro~u 19~5, ~ mieSiącu hp~u,. od- się we Lwowie, a męski w Kra.kowie. YI ~ońcu czerwca lub. w d:ugu~J po-
gOWl. - PocLzIał wypadł nas1ępu)ąco: będzl,e SIę o,hmplada w KraikowIe, z Dni.a 3 maja narodowy bieg naprze- łOWie hpca, mecz z SOWletaml, względ-

, I, grupa~ Gdynia, P~orze. - II-ga: udziałem }la.stępująC;ych p3..ństw: Cle- łaj w Warszawie, . nl,e mecz, ze Szwe7ią. . , 
Lodz, Warszawa, Brzesc.- III gr.: Kra- chosłowaCJJ., RumunJ~ Węgier, Lotwy, Dnia 10 czerwca dzień PZLA w całej W cLn~ach 13 1 14 hpca zawo.dn'l.ey 
k6w, Katowice, DąbrOwa. - IV gr: Estonji, Finlandji i Polski. Polsce polscy walczą na mistrzostwach Ang~i. 
J-wów, Przemyśl, Stanisławów. l Mecz o robo,t.nicze htist.rz~two Eu- W dndach 30 czerwca i 1 li.pca, ro.łe- : Dnia' 'S i1pd mecz kobiecy z Cz-echo-

1vHs.trzowie poszczególnych ~ru'P roze- r<lpy: Polska-Wę~ry. odIbęcLzie się w grane zostaną w Pcznaniu męskie zawo- s!owacją lub Italią. 
~raią półfinały, przyczem do grupy A zo Łodzi, W"th1\N 30 kwietnia 1934 r. dy główne o mistrzostwo Polski łądi:nie " W c1niach 16, 17 i 18 sieI1f>hLa pc>lki 
sta.li zaliczeni mi~t.rzo~ g~py I i. II, ~ak. więc z p?Wyższe~o wynika, or- z biegŁem na 3 klm. przez przeszkody.- st:utują n,a IV. Igrzyska.ch K~biecych O 

zas do grupy B IIl;lJStrZOWlE:: I~I 1 Ty. F!J11ał gamz~~Je robotl1l~eze ~alą ~rzed sobą I Równocześnie odbędą się w Warszawi<e mlslrz?,stwo ~Włat~ w Lood)'ll~. 
rozegr~ny zostame przez IruStrzow gm- szerOKI ;.akre~ dZlała'l1:1a .. z ~torego przy kobiece zawody główne o mistnosiw) !?ma 26 61e.f1Pd14a mecz kobwcy z Ja.-
py A .1 B. 'Puszczac na.lezy, wywląZą Się dobrze. Polski, a zarazem eliminacyjne przed Pon1ą w Warszawd~. . 

Zawody l~k!{Qatle1yc~ne odbędą sięr czwartemi igrzyskami kobiecem1 w Lo.n- Tego .samego cLnlla odbę~l,e się"!" Bu-
li t . dynie. da.'Pasz;cI~ mecz. z Węgra~l (męs1tl). Ruch m SI- buc' m·5 rzem w dllliach 28 i 29 li!pca S-bój kobIecy W dn'~~ch 11 2 :wrześ.rua mec.z z Cze-

~. ••• . o mistrzostwo Po-lski i ewentualne eHmi chosłowWJą .(mę~kl) w: Pra.dze. • 
a'D!,"'n'ed e~edzieii G L W' tmmk" W' Krakowie nacje wars'zawskie przed ig1'lzyskaroi W W połOW1e wrześnIa polacy startUją 
iI-"" ,:. ... ..... Londyn~e. na mistrzostwach EurOipy w Italji. 

Pod Lrukbm hasł,:,m przyjeżdża clo r GospodClJr.z tych. z~rw;od6w,. CraCOVia: Dni,a 2 września w rueusŁalonem jesz- Dnia 23 września międzynarodow~ za-
KraJkowa pocią.g speClJalny ze Śląska n". oh~zymał duzo zaanOWl'en na bilety, gdrz "'ze miejscu maraton o mistrzostwo Pol- J wody lekkoailetyczn.e W Warszawle ~ 
mec' Ruchu 1 Cracovią. Sensacyjne te P?,:y~sze zaw.ody poza ~ię<kmą grą -:- Ja I ;ki. _' . ,u?ziałem czołowych za'Wodn~ków zagra.-
zawody, HĆlre odhędą s;ę 'tV I!lie Lielę, kle.J. SIę spoOO1-ewać nałezy'. -:-- przY:Il1OS~ W dniach 8 i. 9 wr.z.eśnia w ~iałym-I n.Lcwych.. 
cłJn.1a 12 b. m. na boh.ku Cracovii, ścią.ga pew~en dtreszcz)'lk emoq)'1. Pogon CZy stoku lO-bój o mts.trzostwo PolskI. 
ją n~etylko "ki.biców" z.e Śląska, ale rów Ruch, Lwów ozy Śląsk, ~ ___ .'" 
n~eż prawie ze wszjstkkh ośrodkóW! J"k się ooiWiaJd,u,jemy, Ruch założył 
s'P0ll,howych Polski. i'rot'est do P. K, S. VI WIłIl"Szawi.-e, bO do 

mc az,iW1l1ego. Mecz ten wyłonić ma osoIby sędłziego p. Kurzweiłla, który jruk 
mis/trza, o który to tytuł walczonlo przez wiladJomo, pocmodzi ~e Lwowa.. 
cały długi roik. 

Z działalności K. • lIobzowianka 
K. S. ł..ohzOIWiamb, llsmi-ejący od 1926 r., \VI dtaJ1s'7I}'ICh t.ch ~ka. .~e 

jMt k;ub~m dzlie1ni,cooW}"m, flku,p~jący,m główoiJe środikowe mLeojec-e, nie ZłńajdutljC el~ jedm.. DL 
młcdZl ' eż z dZ1elni<:y LOIbzowa, częśc~oW'O Czu- gdy na &zatrym 1oo11ct\. 
nej i NOIWe.j W&i, W roku Met~~ym ~ -łęk 9-4. 

Również czł.OOlkowie Z'anządru })!1aJWie wMJ'f- m:iej~ce 'WiSku<tek ~.aIZU .gry o.;obom W'O,j$Iro· 
9Cy są m~esl'kańca.mi Łohz.owa. Historja zai}1o- W)'1IIl w kluJbaoch k!'lalkowsJcidi. ~dobyła Odla jed­
teniJa klubu jest wcale cle/kawa. Nielzo~galIl,~Q~ nalk piemV&ze mite;sąe w miat~Oł!rtwie rcmOltmJ· 
wma młlOdZiid t~ dz.i.elci-cy be.z.czynie waiłęsa.- czem Kulkowa, zaŚ drug.A Je; dl'\1!'Yfta tdobył.a 
ta się, upt'at\viaoiąc 5pOIlt beoz OtPie/k.ł. puhrur K. Z. O, P. N-u w ~grywłk,a,ch dm1tyn 

Do?leIlo kil'ku cbywrute]i, po wWełlu I!rl.a.inii.- mIOtds1;ych. 
fiiach, biorąc 1"I1Zykła:d z mn,.,oo oueobc, rajęl10 P'rez:yOijum lduibu staoOlWdt~ obecnie ,PP. Niem" 
$ię utwor1;enLem towarzyll>hva SpOI'tOlWego, kt6- czykiewicz, Lewaekł, Wy~łIld ł dt. Słn,er. 
rego głównyun celem bybo kmz,e,wienLe 6jpomu CekJaikaani h01l.O~ .~ N'.I płk. D.b ki, 
wśród młod2i>ety tej dzielnicy. Po JciIlku pome- ~. MI\JZ')'Ik'a, ~ t....r. lUeupaaialk j 
tUeniJJch obywruŁeli pp. Nowaka Żywiecki$, SIt.ger. 
Jasińskiego, Fischera i Singera, z,ałoŹJOOQ dru- Obecndte klub PO!o~aldJa Ł'IIZY .ekcie: płtkIł 
i'}'?ę pilk a.rsiką, a po Lgłooze.niu się do K.Z.O. n.cŻ4lej g~e~ s,pOol'tOlW}"Ch i teallltlaln_. 
P.N. wytl1JliJodenJuem zajęLi się grilJCZle mnych kJu- DZlręki uSll1nej PIIIIICY ~6..- luztjdu, ;.k 
b6w kraJkclWl9kich. róWlllJtet silnego potpU'ICł:a oł;~ ~-

Pa,lącą Bp'nawą stała się kIWIest;a włćlisne~() wa kllub te.n 1I0000000a fi. pomy'" • duje 
bo-ilsika RIO~wi<lJZam.o ją, dzięki żYC2JliIwości w~aJili7,; :;.śWUI.·e.m.e.na.Gm.· .'e.ie._.' ilP.N.~ •• t ...... _. 
wOjsk;wych, które od.dały do dYGIpozycji teren _ 
w mkole p'odchorążych w Łob:Z;Oowle. IMNASTYKA NARCIARSKA 

Z chwilą posiada'nila własnego boi.e1c.a, mbo- G • 
dZJie! poczęła się gaI1l1ąć do tego toow.aJrZ)'Shre Rozpoczęcie sezOlM1 nMlctamiJe~ w 
talk, że klub po kilku miesiąca.ch ist.nienia, dy- dJOibr~ kondyojli ftzyozn~f, 'UW'uunike<wa. .. 
~pon<lwał dwoma drużyn ami. !1JC!'< jeSlt naJeżytem pr'Z)'Igotow:ame.m gim-

W miSltnosh",;e klasy "C" drużyna Lobzo- G' •• 1, k--.1 . dJ1 
wial1llki z łatwością uzyskała pi~rw&ze mieioce, nastycznem. lItI1na~tYll\.ę QlIWY;1"Jn/\ a 
9taj~c; jPdn2Jk dr) rozstrzygaja,cej wa.lki o \\1'('/- narciar.zy, prowadZI w KraJkowlJe Polstka 
~cie do kl asy "B" z Czarnymi - uległa 1m. I YMCA., we Witm'ki i piątk,i od gocl:-!:. 19-

Dopiero w następnym l"oku zdobywa po- lzo-ei dl1a panów z.a§ w poiIl,iedZli,ałt1d { 
wtórnie m· :>l r z o.sŁwo i zaawamsowa.ła do kla- ~ "~'i d 9-10 . cLI *.6. 
sy "B", czwaru!\> O -01 'a pau. 

Aktualja krakowskie Pierwsze zwycięstwo 
A. Zieliński - lNawy łącmiik Cra,co· mistrza bokserskiego ·Nlemiec 

vii - pru:echodziJ: ós.ta.mi.o z!llPalterni~ WO Niemiecki ·mistrz bokserski wagi cięt 
recl'Jka stawowego w kolanie i 2imuS'~ony kiej Neusell wyjechał do Nowego Jor-
był przerwać grę % pibkę nożną· ku. Pierwszy swój mecz z mistrzem Ka-

K k ~.' '7_ .• ! *k Oh .. Hak lifornji Kennedy, niemiec wygrał przet 
taJ OWSKi L/WIlIązC' ę'50WY e" k o. w 6-ej rundzie. 

joWy - wykatZJUje w tym roku wieJlką . 
bezczynn.ość - dJo<tych~as bowU,en1, mi­
mo l'JbLiżaóącego si'ę se·7JOl1JU hOikej.owego, 
ni.e zwołClJ1liO jeszcz,e WlaJlnego Zgroma­
dJzen~a - z,a.ś pos.ue,drzeni.a trJall".ządu na.le· 
żały do t1Zadlkości. Nie pOIW.zIię.to tadnych 
uchwał ani decY!Z'Yi, c'o do zakonŁraskt-oo 
waalli:a mecz·ów międzypańst,wowyt'h na 
OIbeony seZlOlll molWY - jedn-em !Słowem 
p'a.tl1JUIje tam kompLetna beZlcz)'Illność - w 
lPfl~ecirwieńst'W'ie do r(iku ub~ego. 

Dyskwalifikacja . 
kierownika 

sekcji piłkarskiej Jutrzenki 
tarnowskiej . 

Spom. A., hl~a1ownilk se&cj.i. piłM no!­
neq 1. S. J'lltJnz.e:nłka w T<aJmOw~, zosłał 
uku,an'Y ipW0Z WydJz. Gler i Dyscwliny 
KZOPN., dlwtttygocłJn&ową d'YSkwalif~{a­
C1ją, za n,ielSlpOl'towe zachowal!lliJe się na 
mecz,u w dln~'ll 23 paździemika r. b. 

Czy masz już P.O~S? 

Czołowi łyżwiarze 
zagraniczni zaproszeni 

do Katowic. 
Zarząd sztuC'lne&IQ lodowiSKa w Ka.­

towicach zwrócił się do 'Crolowycn 
łyżwiarzy zagranicznych Scbaffera. 
Sonjl Het1J1lie i Ho~zman z z.aproszeniem 
na przyjazd w grudJniu na Pdka'Ly mię. 
dzynarodowe do Katowic· 

Odpowiedzi Redakcji 
Tadeusz Sz. - Gdynia. Dzlekul.emy za J»o 

zdrowienia. Ku.pony otrzymaliśmy. 
H. Proport - Lód!. Niema żadnej rótnicy. 
f. Korbauser - Ptokoclm. KUJlOny otrzY­

m2!liśmy. 
J. OrlowskL Został Pan dopusz.czony do 

konkursu. 
Topornicki. - Kupony otrzymaliśmy. Dzl/:­

kujemy za pozdrowienia. 
M. Stachowskl - Gdynia. Życzymy powo­

dzenia w obecnym konkursie. 
1". Pawłowski - Grudziadz. Kupony otrzy­

maliśmy. 
1". Czuba - Ostrowiec Kielecki. Wvniki 

konkursu ogłoszony zostanie w przyszłym mie­
siącu. 



ch z ci z I fo o r faw ł 

Zdjęcie pOwyższe przedstawia scenę walk ulicznych w JaHie, PClicja brytyjska 
rozpędziła demonstruJących arabó)V, u żywając przeciwko nim broni palnej. 20 

arabów zostało zabitych, zaś znaczna ilość · odniosła rany. 
POlicjanci w miejscowości Gravesend (Anglja) zaopatryw~ni są obecnie w apa 

raty fotograficzne, aby mieć zawsze pod ręką tego niezawodnego "świadka", 

W 40-TĄ ROCZNICĘ SMIERCI 
MATEJKI· 

DRAPACZE CHMUR Z METALU. 

W listopadzie r. b. przypada 40-ta rocz 
nica śmierci wielkiego mistrza pędzla 
.Jana Matejki. Na zdjęciu mistrz w płas 

Pewna studentka amerykańska skon­
struowala model drapacza chmur z me-

korzeźbie T. Rygiera ze zbiorów m.u-I W rocznicę nieudanego zamachu na budynek pariamentu angielskiego w dniu 
zealnyoh Tow. Zachęty w Wars~awle. 5 listopada 1605 r., planowanego przez Guy Fawkesa, w wielu miastach od-

J 

talu, który zademonstrowany zostal na 
wystawie . 

!I! !II WłJIdII· .... II ......... II .. I .... IIII .. II .. II II 11111 1111' l bywa się spalenie na stosie wielkiej kukły, przedstawiającej Fawkesa. 
I ~~W.JktfMtl4f»M4l 

Illm:ii'II!:';iilli,ill:llllllllllilllllllll!!!111111111I1il/iWlllllllillllllllllllililh 

HH*H BE .W .. 
Codzienna nowelka "Expressu" To je'Slt ?rzecież ni,esłychaIlie, U n-as w - GdJzi,e jest mo~a cÓl'1ka? - zwró· 

Chi,cago b a[}jdyc i dość często po'rywają Clił się doń milioner - PMl ją podobno 'Rolflontt;: Dllod~l· -If.- ,. CÓl'1ki mi.ljooerów, ale w Euroipie prze- inwi'g~lował! Bl:agam pana o odJpowiedź, 
J1ł " 'a rn.1 • .,On~rl,,1 eież wCCIJle się nie słyszy o takich w:'f- Riz,zo zwlekał jedlllruk z odipowiedzią 

-,-_l. U' K 'ł ł b' l ' M k lpadka.ch! - wo,łał Sam Broolk, s,taraJąc - Pan~e Ri,z;zo - zwrócił się doń dy-
Dolily Ero,ok, jedyna. cÓlrlKa m ~OIIle- ,;rmłl a ~o ~ le bna ~. aCtlks:"" ł-a 1'l a, I suę d,ail'emnioe panować nad swymi nerwa l'1e<Molf biura - CZeJkamy na pańskie in. 

ra cMc81goWSlkd,ego Sanna Brooka pOIf<LZ ZWlie'UlZa a gallelle o razow, ,osellO y, mu , r ' 

h ł .J - E mL 10lrnnaCJe. 
pd.en-wslZy w żyoVu wyjec a ·a lm uropy. zea. , , , , . _ Pan będzie łask.aw się uSIPOIkoić _ Bl'1o,ok nie palllo~ał już zupełnie na,d 

Jej oici~ pOlczą,tkolW'o SlPrzec!Iwiał się . Ml'ClJSrt:O .me W1z:budz~łlo w ll!l.e~ SZlcze- odlPa.rł mu Bona-tl, dy.rektolf biura wy_ s.obą. 
wy!ja,zdlorwi, Pó~n~ej domag.ał Slię, by Do,l- golnego za1nte'reSOWMll.a, , "wiad'owc,zego "Helios" w We.n,ec11. _ Od _ Czy ni,e zna pan DoUy Brook, mo. 
l'y "'''~br-ła ze sobą nor\trotOOlkę. Ale dzLew DoBy s.j:a.nowc~o wolału dJa,nC~l1gl l h 'l' 'L. . ' L" • k' d J''''; cO"-"l'?, - krzyc"'-~, ~ ao., ~l:' dJI' 'ł '. k'l' dl ~ c WI11 przY,Jaz.U1U p·anSlKlej cor' 1 o na- -I flK ",ao. 
czytna postawilła na sWlojean, Wy,jechała aJte.go ~ez post.a.n?'WI ,a JUZ z,a l Ka n sz,e,go miasta, mieiiśmy ją s,t8Jle na oku, - Bardzo Illi przykro, _ odpalrł Sipo-
sama. W)'lruA&l zycddo Pa'ryZta. b ł ' Mo,gę pMl1a dalej z8.iPewnić, że jest zupe1: koj,nie młody włoch - ale n.ie znam żad 

- Bądź osbrożn'a, Dod!ly! - upominał e g y n-aŁa)U ,rz rMl<O wy ra a Się , dro ' a' d " ł' ne,' damy, no'SząCe'J' !akie nazwL"'ko. 
1 UlÓW na wędJrówkę, z.ClJczep,ił ją na ulicy nbl,e ~ rwa 1 Z?' .l Ule S>le w z.Uipe me 'I . .,. ją ojciec, w chwdJli gdy syreny wie k.iego ł d d ' d ' l li eZipleCLnem m\Je1)scu. Brook załamał ręce z rozpaczy. Po 

oLbr.zyma transoceanicznego ZWli81Sltowa- m ·o y, t: CIJ zwyczaj uro, Z,LWY woc. _ Ależ pros'zę pana, hotel zawiado- chwili jednak wyciągnął z portfelu feri:o-
ły o.dqazd. G~)'lby m~ był truk przy.stoqny, ~ pewl1JO- mili: mnie, że mo~a cÓ'nka w\lll)U"owadziła grafję CÓl'1ki i wreczył ją młodemu wło-

Dolly r.olZeśm~ała się głośno i posłała ś01ą wezwał,a:by do pomocy p,ohcJę, się prz~ocl dwoma tygoooj.alffi~. '{ od lej po- chowi. 
całruJs'a ojcu, Slto~ąeettlllU na b1'lzegu, Ale. z..::mlaSlt teg? by o.S~ll"O 7.alreago- ry ni'e mam od niej żadnych wiadomości. - Oto jej po,dobi:z.na _ ;.>owi~d,ja!-

Nie traktowała bowiem n,a ser.jo tych wać, usmle.chnęła S.lę zalott}l1~, Zwr.acał-ean się jlUż n,awet do policji włlo- MoiŻe palll wildlzjał gdlziekolwj,ek moją 
oobr:z,elŹeń, Była już pnzedeż zupełn.ie do W ten sposób zawa"..li Z/lH\ltOm.OŚĆ, sik,i,e~, a.le ni'e dałQ to ż.adne~o s'kutiku, cótikę? 
l'\osła i do'SlkOtt"lale dawał,a sobie na.dę w Młody mężczyz.na wł81dał wyłącz.nie wło POIWii~dlZ mi pan Wlres:z.cie, gd,z,ie jest mo- ~ Pytamy pana poraz ostatni - . oo~ 
ż)"ciu, Slk,im, a ooa J)l'z,ec.ież ZI!,~łll1ie nie znała j,a córka? dlał jes,zcze d)"rektor bittra wvwiadow-

Na Slbart:lku było ba1"diZo wesoło, tego ięzylk.a., - PMl będJzie ł.as:kaw z,aclZekać parę I czego, 
DoUy miała wielu znCIJjoonych, z któ- Porozumj.ewali się więc WYłącznie na ch-wiJ., ZMaz prZ)'ljd~ie pan Riz.ze który' I - Czy p'Ml zna tę damę? 

ryu:ni co nOlc tańczyła do upadłe,go. Pod- milgi, dOSlkOlllaI.e Zlll,a całą tę Siplfawę. Je,stean' Młooclv mężczyzna ?,rze,z !">:trę dnvil 
róż milllęła j~ baordzo szyrbko. Przez cały dz.ień zwiedzali razem We pewny, że otorzyma pan od niego wszet- s.poglądał na fotoR'rafję i wreszcie ~o. 

Wlkrótce wytwonna amerykanka ma necję, Późnym wje·ezorem, gd'Y w dwój- kLe iIIlfcmn8Joje - zrupewni,ał Bcna.J:i mił- wiedział: 
laz~a się już w Weneoii. Zami'eszJk,ał'a w .kę jechali gondolą, młody włoch tJIrzytu- ~onera, - Alei oczywiśde, wam ją i n:lwe~ 
iednym z nai}dl.'loższych hoteli, sławnym in do siecbie a.merykankę, Sam Brook U!S1pOtkOlił się. baa-dz.o dobrze. Ale ta ';:l·a.ni już s,ię nie 
pałacu d,oŻów. Nie odepchnęła go... Czekał oi,er:pliwi,e, paląc cy~aro., n.azywa Do.uy Brook Przed drwom1 t y-

Nazajutnz po pI1zY!ież,dz.ie rozpoczęła I wres:z.cie Z!j,arwńł s4ę RńlZlZe, , Był to g odiniami została mOlją żOIną. 
węcLrówk.i po tem l' ednem z n"'"lWl"""wn.dJaJ- - GcLzde je&ł: moja CÓtl1k,a? Czy pano rnł,od'Y, bal.'ldzo swa:rmLe ubrany męż- Tł D ..... ,. .. """ l b um. . M)'lCh, n.rujcieJkaW&Z)'lch m4a.sst. wie n,ile mogą usta ,ić jej mi,~sce po ytu? czy:z.n,a, 
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• 
Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz .":Iiiimetrowv (na stronie 4 szpalty); 

. ,. . nek.rolo2J 40 gr, za wIersz mlhm. Drobne: za slowo 15 IrfOSZY 
nalmDleJSZe z1. 1.50. PoszukJwame oracy: za sI owe 10 groszy. naimnieis:le zł. 1.20. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznie 

Za wydawcę j druk.: .Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


